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Afera inżyniera Walsbluma. 
Straty skarbu Państwa wynoszą 10 milionów. 

Warszawa, 21.6. (Od wł. kor.) 
W tutejszym porcie lotniczym na 
chwilę przed odlotem samolotu 
do Gdańska aresztowany został 

{ni. Jakób Wajsblum 
dyrektor fabryki wirówek „Dia 
ból Separator". Inżyniera Wajs 

bluma aresztowano na żądanie 

Eoznańskich władz rządowych, 
tóre go oskarżają o naduiycia 

podatkowe i przemyt przez gra 
nicę polsko - gdańską wirówek 

bez cła. 
Straty państwa wynoszą 10 m : 

ljonów złotych. W związku ze 

sprawą inz Wajsbluma areszt* 
wano na prowincji i w Warsza* 
wte 7 osób, 
biuro zaś przedsiębiorstwa mie* 
szczące się przy ul. Królewskiej 
23 zostało przeszukane j opiecze 
towane. 

Katastrofalna sytuacja Brzezin. 
Interwencja łódzkiej izby Rzemieślniczej. 

Łódź, 21 czerwca. W dniu 
wczorajszym w łódzkiej Izbie 
Rzemieślniczej bawi ła delega
cja przedstawiciel i cechów I 
związków krawieck ich Brze
zin wraz z burmistrzem miasta 
p. Koz łowsk im. Przyczyna 
w i z y t y delegacji tej by ło spo 
wodowanie przez Izbę Rze
mieślniczą Środków zarad
czych w sprawie rozpaczl iwe
go położenia 6 tysięcy k raw
ców w Brzezinach. Wszyscy 
k r a w c y brzezińscy należą dziś 
do bezrobotnych. 

Delegacja z łożyła na ręce 
prezesa Izby Rzemieślniczej i 
dyrektora p. Piekarskiego na
stępujący memor ja ł : 

Miasto Brzeziny znane Jest 
z rozwiniętego na szeroka ska
le przemysłu krawieckiego. W 
przemyśle t ym pracuje około 
6.000 osób. czyl i 40 proc. ogól
nej l iczby mieszkańców mia
sta. Dzięki swej specjalizacji I 
centralizacji przemysł ten do-

Nagie zwłoki nieszczęśliwego strażnika 
wydali Niemcy polskiej komisji. 

Ubranie ś. p. Racheli pamiątką zbrodni. 
w który Warazay/a, 21.6. (Od wł. kor) 

w" dniu wczorajszym na granice 
niemiecką udały się 

dwa polskie auta 
l członkami komisji, która mia
ła stwierdzić stan faktyczny za
mordowania polskiego strażnika 
granicznego i . p. Wincentego 
Racheli. 

Niemcy n*e przepuścili ani pro 
kuratora, ani lekarza... W ten 
sposób w komisji uczestniczą tyl 
ko starosta Stefanus, Inspektor 
Sebera I nadkomisarz Jaruzcl 
l i d 

Przedstawicieli polskich za
prowadzono na rzekome 

miejsce zbrodni 
i usiłowano w nich w mówić, te 

I p. Kachela Wincenty zaczął 
pierwszy strzelać do celnika nie 
mitekiego. Władze polskie 
stwierdziły, te ś. p. Kachela wy 
szedł z domu o godzinie 10.45 
rano, a zabity został ju t o godz. 

11 ej min. 30. 
Przestrzeń od jego mieszkania 

do rzekomego miejsca zbrodni 
wynosi 4 ki lometry piasczyslej 
drogi, której w dzień upalny mie 
podobne przebyć 

w 40 minut. 
W Prostkach komisji wydano zu 
pełnie nagie zwłoki nieszczęśli
wego strażnika. Ubrania zabite 
go Niemcy nie chcieli wydać, 
wobec czego posłano na pobli
ską placówlcę polską po mundur 

zwłoki odziano 
I zawieziono do Grajewa. W 
Grajewie odbędzie się w dniu 
dzisiejszym o godz. 7-ej wieczo
rem manifestacyjny pogrzeb 

I. p- strażnika Kachelt. Z doko-

szedł do szczytu wyzyskan ia 
czasu pracy l maksimum w y 
dajności, przeto w kosztach 
produkcji 

jest bezkonkurencyjny. 
Jako przyk ład może służyć 
fakt. że uszycie garnituru i 
dodatkami wynosi od 9 do 14 
z łotych. Ca ły zaś garnitur wy 
nosi od 20 do 70 z ło tych. 

Przed wojna światową prze 
mysł ten rozwi ja ł sie pomyśl
nie, gdyż w y r o b y brzezlński t 
bv ł v rozchwytywane i rozcho 
dzi ły się po całej Rosji, jako 
bezkonkurencyjne w cenie i ja
kości. Okres wojenny oraz 
pierwsze lata po wojnie by ł y 
ciężkie dla tutejszego przemy
słu, lecz w niedługim czasie po 
wojnie Brzeziny opanowały 
wszystkie rynk i zbytu w całej 
Rzeczypospolitej Polskiej, nie 
wyłączając dostaw w o j s k o 
wvch 1 przemysł ten zaczął 
stopniowo rozwi jać sie. W ro
ku 1928. 1929 I bieżącym wsku 
tek ogólnej stagnacji a także 
przestraszajaco wielk ie j l iczby 
upadłości k l ientów brzeziń
skich i nie uregulowania należ
ności — przemysł tutejszy 
miasta został 

kompletnie zru jnowany, 
rvnk i zbytu stracone I obecnie 
wszystk ie warsztaty krawiec
kie wraz z 6.000 pracowników 
są nieczynne, a tem samem 
miasto, które utrzymuje się ty l 

nanej sekcji zwłok wynika, te ko z przemysłu krawieckiego 
Kachela został skrytobójczo za- stopniowo zamiera, 
mordowany. Ś. p. Kachela otrzy Aby uchronić mieszkańców 
mał trzy kule, które go prze- miasta Brzezin od zupełnej za

głady prosimy Izbę Rzemieśłni dziurawiły na wylot. 

Aresztowani w Grodźcu włamywacze 

nie brali udziału w napadzie 
na Bank Handlowy w Łodzi. 

Olbrzym niemiecki w Paryżu. 

Łódź, 21. 6. Wczora j póź- cłu pod Koninem sprawców zu 
nym wieczorem Ł ó d i obiegła chwałego rabunku dokonanego 
rewelacyjna wiadomość o uje- przed niespełna tygodniem w BaaaajBaaBjneamBaamnm Bank u Hand lowym w Ł o d z i 

-amolot Junkersa odbył drogę Berlin Paryż w bardzo krótkim czasie. N i ilustracji widzimy 
go na lotnisku Le Bourdet. które kilkanaścia lat temu przyjęłoby tfo zaoswna maczał-

PODEJRZANI LUDZIE . 
Mianowic ie w godzinach po 

południowych jeden z funkcjo-
nariuszów posterunku policji 
powiatowej w Grodźcu, pod Ko 
ninem. będący w obchodzie te
renów wsi Grodziec zauważył 
śpiących w zbożu 

czterech uzbrojonych 
w rewo lwery , mocno podejrzą 
nych osobników. Policjant za
alarmował niezwłocznie ko
mendanta posterunku, k tó ry z 
jednym policjantem i psem po
l icy jnym p rzyby ł niezwłocznie 
na miejsce. Z zachowaniem 
wszelkich środków ostrożno
ści udało sie osobników owych 
irjąć w tak szczęśl iwy sposób, 
iż nie zdołali oni 

użyć broni . 
Osobników, k tórych nlezwłocz 
nie zakuto w kajdany, poddano 
rewiz j i , podczas której znale
ziono przy nich duży zapas na 
bojów, mniejszego typu narzę
dzia kasiarskie oraz dwto ele
ganckie w a l i z y 

NIE BRALI UDZIAŁU. 
Na skutek zarządzenia na

czelnika Wojewódzkiego Urzę
du Śledczego inspektora Noska 
aresztowanych przewieziono 
autobusem, pod si lnym konwo
jem do Ł o d z i 

Przywiezienie kasiarzy na-
stąptfo około godziny 12 w no
cy. 

Kierujący akcją pościgową 
inspektor Nosek 1 nadkomisarz 
W e y e r przystąpi l i niezwłocz-

Dalszy dag na str. 2-ej. 

cza o zaopiekowanie sie nam 
i przyjście z pomocą w tej ka
tastrofalnej sytuacji i w Jakiej 
się znajdujemy. 

Nie żądamy zasi łków dl» 
6.000 pracowników krawiec
kich, pozostających od dłuższs 
go czasu bez pracy, bo to nas 
nie uratuje, lecz błagamy Izbs 
Rzemieślniczą o wyjednam* 
nam pracy dla wojska, funkcjo 
narjuszy kolei, policji pań
s twowej i tp. Będzie to dla nas 

wielk lem dobrodziejstwem 
gdy dostaniemy prace, pon le 
waż uchroni nasze rodziny 
od g łodowej śmierci a jedno
cześnie przyniesie duże ko rzy 
ści instytucjom, k tóre w y k o 
rzystają nasze warsztaty pra
cy. gdvż jak zaznaczyl iśmy na 
wstępie jesteśmy bezkonku
rencyjni i możemy się podjąć 
wykonania robót zupełnie so
lidnie i o 50 — 60 proc. taniej 
niż ktokolwiek inny. 

Jak sie dowiadujemy łódz
ka Izba Rzemieślnicza zamie
rza iak naidalei poorzeć stara* 
nia k rawców brzezińskich o dc 
s twv dla wojska, policji i td . u 
miarodajnych czynników. Nad 
to Izba Rzemieślnicza starać 
sie będzie o uzyskanie kredy
tów dla k rawców brzezińskich 
zaś przedstawiciele Izbv Rze
mieślniczej w komisjach odwo
ławczych, beda czynić stara
nia obrony pokrzywdzonych 
podatników brzezińskich k r a w 
ców. 

Kpt. Llbert Feliks, 

prezes Łódzkiego Ok rg . Zwią
zku Lekkoat letycznego i czło 
nek zarządu Ł . R. S. opuszcza 
Łódź. Kpt. L ibe r f udaje się dc 
szkoły sztabu generalnego 

w Warszawie . 

Odeon 
Prze jazd 2 . 

Wodewil 
G ł ó w n a 1 . 

O s t a t n i e 2 d n i I W i e l k i p o d w ó j n y p r o g r a m ! 
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„PAPIEROWY KOCHANEK" 
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i czworonożną chlubą ekranu Hexsem. 
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Sprawcy rozprucia kasy w Gosławicach 
w sieci policyjnej. 

nie do śledztwa które t rwa ło 
bez przerwy do rana. 

Jak sie okazuje ujęci osob
nicy 

nie należą do szalki. 
która dokonała włamania w 
Banku Hand lowym w Łodz ł . 
Są to jednak niemniej niebez
pieczni kasiarze poszukiwani 
przez władze śledcze całego 
nierńal kraju. Musieli sie oni u-
k rvwać w lasach i polach od 
k l k u już dni bowiem w chw.-
li aresztowania by l i bard-zo 
głodni, przemęczeni 1 brudn,. 
co wskazuje niezbicie iż umika-
1 ludzi. 

SUKCES POLICJI . 
Mimo. iż ujęci nie są spraw 

eami rabunku dokonanego w 
Banku Handlowym w Lodzi, to 
Jednak łódzkie władze śledcze 
od niosły 

duży sukces 
unieszkodl^wiiając. jak już za
znaczyl iśmy powyżej, niebez
piecznych w łamywaczy , poszu 
k iwanych bezskutecznie przez 
policje śledczą k i lku woje 
wód z t w . 

W ciągu dnia dzisiejszego 
^ w a n i kasiarze poddani 

.na dochodzeniu, które he-
miało ia ceni ustalenie, ja 

r rwz i tepstw dopuścili się 

/i«ka owych czterech 
kas ,y. trzymane są. u 
względu na dobro toczącego się 
•Jedztwa 

w tajemnicy. 
Śledztwo w sprawie ujęcia 

stotnvch snrawców włamania 
Jo Banku Handlowego w Ło
dzi, osnute Jest nadaJ tajemnr 
eą. 

BFZROBOTNY. A NIE JUNO. 
Pogłoska o rzek omem w y ł o 

wieniu z W is ł y , pod Toruniem 
rw łok młodego mężczyzny, w 
którvm donatrvwano sie udu

szonego przez kasiarzy woź
nego Ottona Junga, została w 
ciągu dnia wczorajszego 

zdementowana. 
Jak sie też okazało w wyniku 
przeprowadzonego przez poił 
cje toruńską dochodzenia by ł 
to z w v k ł v zamach samobóiczy 
bezrobotnego mieszkańca To
runia. 

ARESZTOWANIE W K A T O 
W I C A C H . 

Również w dniu dzisiejszym 
krażv ła pogłoska o areszto
waniu w Katowicach niejakie) 
Rojzly Kaczmarkówny. tniesz-
banki Łodzi, podejraznej o 
współudział we włamaniu ka-
sowem dokonanem w dniu 15 
b. m. w Banku Handlowym. 
1 ta wiadomość nie od no włada 
prawdzie, bowiem • w pierw
szym rzędzie nie zdołano do
tąd ustalić 
spółdziałania kobiety w ban 

dzle. 
która obrabowała Bank Han
dlowy. Możl iwem. Iż w Kato
wicach nastatyfo aresztowanie 
Jakiejś łodzianki, lecz sprawa 
ta n'e ma nic wspólnego z wła 
maniem. 

SPRAWCY W Ł A M A N I A 
W GOSŁAWICACH? 

Powracając do kwestjl are
sztowania czterech kasiarzy 
pod Koninem, władzom pollcvj 
nvm udało sie narazie ustalić, 
iż oprócz dokonanych prze
stępstw na terenie Innych wo
jewództw, ujęci sa najprawdo
podobniej sprawcami dokona
nego przed niedawnym cza
sem rozprucia kasv ogniotrwa
łej 

w Gosławicach 
oraz napadu bandyckiego na 
mieszkanie pewnego nauczy
ciela szkoły publicznej pod Go 
sła w i c a m i 

Bolka rekrutów z policją. 
Dwu poborowych c ążko rannych 

Lwów, 21.6. (Od wł. kor.) W 
Sądowej Wiszni na linji Lwów 
— Przemyśl doszło w dniu wczo 
rajszym do 

krwawych awantur 
między rekrutami, a policją. Pod 
czas bójki na placu miejskim ie-
den z poborowych Antoni Szpu-
lak został przebity 

bagnetem 
przez policjanta Józefa Kozłow
skiego. Szpulaka w stanie groź
nym przewieziono do szpitala. 

Po aresztowaniu k i l ku poboro
wych policja przywróci ła spo 
kój. 

Podobne awantury wybuchły 
również w Kościanku pod Do-
bromilem Rekruci zaatakowali 

policję i mieszkańców. 
Wywiązała się ostra walka, w 
której padło szereg strzałów 
Rannego poborowego Tadeusza 
Trybuka przewieziono w stanie 
groźnym do szpitala wojskowe
go w Przemyślu. 

Kanonada podczas pożaru. 
lajemmczy arsenał w domu ukraiń

skiego działacza. 
Łuck, 21. 6. (Od wł . kor.). 

Na krańcach miasta Dubne w y 
buchł groźny pożar, którego pa 
stwą padło 

9 domów. 
W czasie pożaru domu Jana 
P ie t ruka działacza ukraińskie 
RO rozległa sie nagle kanonada 
wybuchowa nabojów karabino 
wych Ludzie k tórzy brali u-
dz-lał w akcji ratowniczej 

uciekli w popłochu. 
Po up ływ ; e godziny kanonada 
ustała Z pod zgliszcz wydobv 
to kilkanaście rewo lwerów, ka 
rabinów i bagnetów oraz dużą 
ilość łusek z nabojów karabinu 
wych Pietruka aresztowano w 
sprawie zaś tajemniczego arse 
nafu śledztwo prowadzone jest 
nadal. 

Śmiertelna libacja gospodarza. 

ł uli zmarły. / walczy ze śmiema 
Łuck. 21. 6. (Od wl. kor.) 

Podczas zabawy u gospodarza 
Jana Basa w Radomiu pod 
Krzemieńcom goście zaczęli się 

raczyć denaturatem. 
Skutki tej libacji były straszne 
Cztery osoby wskutek zatrucia 
zmarły na miejscu w strasz
nych męczarniach, reszta towa 

rzystwa w liczbie 7 osób wal 
czy ze śmiercią. Wypadki za 
trucia się alkoholem denaturo
wanym powtarzają się na Wo
łyniu 

coraz cześctel. 
Potrzebna Jest natychmiast In
terwencja ze strony władz. 

- : 0 : -

Nowy gmach Temidy w pięknej ramie. 
Budowa parkanu. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W ciągu dnia wczora j 
szego gmach parlamentu oży
wi ł się bardzo, a to dlatego, żc 
równocześnie obradowały w 
nim kluby Centrolewu I Peu-
Klub. Pen-Klub obradował w 
sali Sejmu, a k luby Centrolewu 
w sali Senatu. 

Udział w obradach wzię ło 
około 140 posłów 1 senatorów. 
Zebranie to stwierdzi ło zwięk
szające się natężenie opozycji 
i systematyczne Jej wzrastanie. 
Podczas obrad przyjęto rezolu 
tfę k ry tyku jącą obecny rząd 

(—) W związku z zajściami, 
które w ostatnich czasach mia
ł y miejsce na granicy połsko-
niemleckiej a w szczególności 
i incydentem z dnia 13 czerw
ca r. b na odcinku Wielk ie W i o 
&?o (pow. gniewski) wicemin i 
ster spraw zagranicznych r-

Alfred Wysock i wręczy ł posło 
w l niemieckiemu p. Rauschero-
w i notę, określającą stanowi
sko rządu polskiego w powyż
szych sprawach. 

(—) Jako tezy dla kongresu 
krakowskiego na dzień 29 b. m. 
Postanowiono w rezolucji po 
raz pierwszy kategoryczne żą
danie „Ustąpienia rządu d y k t a 
tu ry Józefa Piłsudskiego 1 u-
tworzenia konstytucyjnego rzą 
du. opartego o zaufan'e społe
czeństwa, rządu, k tó ryby z par 
lamentem podjął walkę z k l u 
ską gospodarczą 1 nędzą ludno 
ści pracującej wsi I miast". 

(—) Marszałek Daszyński 
naznaczył najbliższe posiedze
nie Sejmu na nadchodzący po
niedziałek. A więc w najbliż
szych godz. spodziewać się 
należy decyzji co do dalszych 
losów sesji nadzwyczajnej. 

Łódź. 21. 6. Z chwilą wykon 
czenla gmachu Sądu Okręgo
wego — Magistrat m. Łodzi 
przystąpił do uporządkowania 
Plaou Dąbrowskiego oraz 
wszelkich ulic 
znajdujących sio W sąsledz 

twle. 
Po unorządkowantu Placu 

Dąbrowskiego, który sprawia 
miły I estetyczny wygląd Ma
gistrat przystąpił do wykończę 
nia parkanu przed nowowybu-
dowanym gmachem sądu od 
strony Narutowicza. 

Prace nad wybudowaniem 
tego parkanu są już w toku. 

przyczem koszta wyniosą oko
ło 

40.000 złotych. 
W charakterze ekwiwalentu 

za wykonanie tej pracy—otrzy 
ma Magistrat odpowiedni pas 
gruntu z terytor jum sądowego 
na poszerzenie ulic Narutowi 
cza i Trębackiej, zgodnie z pro 
jektowanvm planem regulacyj
nym miasta. 

Wreszcie Magistrat rozpo
czął na wszystk 'ch okolicz
nych ulicach roboty brukarskie 

plantacyjne co podniesie este
tyczny wyg ląd tej dzielnicy. 

Ponura noc we 
Pożar strawił 

Łódź. 21 czerwca. Około 
rodziny 11 i pół w nocy we 
wsi Spićmierz. gminy Kościel-
nica w powiecie tureckim w v 
buchł pożar w stodole jednego 
z gospodarzy. Ogień potęgo
wany wiat rem, natrafając na 
łatwopalny materiał przerzu
cał sie z b łyskawiczną wprost 
szybkością z budynku na budy 
nek. W przeciągu niespełna 
pół godziny cała niemal wieś 

stała w płomieniach. 
W akcji ratunkowej brały 

udz !ał straż ogniowa z Turku 
Dąbia I Uniejowa oraz ki lkana
ście oddziałów straży wiej
skich. W e wsi działy się prze 
rażające sceny. K rzyk i I płacz 
dzieci I kobiet. r vk duszącego 
się bydła, wstrząsał powie
trzem. Co źvło ratowało do
bytek przed niszczycielskim 
żywio łem. Niektórzy z wieś
niaków przygnębieni stratą ca 

Nie kąp się, bo 
Szaika ziodzei 

mieiskich 
Łódź. dn. 21 czerwca. Ele

ment przestępczy a zwłaszcza 
najpopularniejszy lei od!am — 
złodzieje — dokładnie wyzy-
skui.1 każdy moment, k*zJą po 
rę - aby dać upust v.vvm in
stynktom 1 ruszyć na żer. 

Obecnie, gdy rozpoczęły 
sie dni pogodne I Ciepłe, a pla
że naszych rzek. a w ę c Pil"cy, 
Warty, Lindy. Bzury itp — za-
roMy się od 
wycieczkowiczów I letników, 
którzy w wodzie szukają o-
chłody — miejscowości kapie-
iskowę ściągnęły cale szajki 

złodziejskie. 
Złodzieje sprytnlo rozganl-

zowanl — kradną CO się tylko 
da. a zwłaszcza garderobę, o-

Noc w kałuży krwi 
przeleżał poraniony bezrobotny. 

AL 167 

wsi Spićmierz. 
70 budynków. 
łego mienia usi łowali rzucie 
sie w zamiarze samobójczym 
w morze płomieni. Wypad
kom tvm zdołano irdnak /ANO 
biec. Akcja ratunkowa trwał? 
do późnego rana. Cze«ć wio 
ski zdołano uchronić od zagła
dy. Spłonęło jednak 

70 budynków, 
na szkodę 22 gospodarzy. W 
l iczb;" spalonych budynków il 
stanowią domy mieszkalne, 
reszta to obory, stodeły tn. w 
których spłonęły zapasy zbo
ża kilkadziesiąt sztuk knn' by 
dła 1 nierogacizny mnóstwo 
drobiu oraz narzędzia rolnicze. 
Straty wyrządzone przez po
żar 

°!brzymie. 
Przvczvnv pożaru nie zdołatw 
narazie ustalić Energiczne do
chodzenie w tvm kierunku orO 
wadzi komenda policji powia
towej w Tu rku . 

kradną ubrania. 
operwe na pod-
letniskach 
buwle Itp. a następnie po od 
świeżeniu sprzedają te rzeczy 
na rynkach w małych miaste
czkach. 

W ostatnich dniach ofiara, 
szajki złodziejskie] padło 

około 20 osób. 
które pozostawione w przy 
krej sytuacji, zmuszone były 
potvc2ać sobie odzienie o 
przygodnych znajomych, po* 
czem o wypadku meldowały 
policji. 

W związku z tem wskaza-
nemby bvło. abv władze bez
pieczeństwa roztoczyły więk
szą opiekę na plażach I zajęły 
się likwidacją szajki. 
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Insp. dr. Ladyl.sk! 

Łódź, 21 czerwca. W dniu 
dzisiejszym około godz. 6 nad ra 
nem w polu przy ulicy Emtlji 
znaleziono leżącego w kałuży 
k rw i nieprzytomnego mężczyznę 
z k i lku kłutemt ranami k la tk i 
piersiowej obojczyka. 

Został on pokłuty nożami 
przez niewiadomych sprawców 
Zawezwany lekarz miejskiego po 
gotowia ratunkowego po udzie

leniu pierwszej pomocy prze
wiózł ciężko poranionego do szp. 
tala. 

Ofiarą tajemniczej bójk i oka
zał się 26-letni 

Henryk Sobolewski, 
bezrobotny, zamieszkały przy 
ulicy Kilińskiego 4. Badany So
bolewski twierdzi, iż w godzi
nach wieczornych kiedy wracał 
od siostry, zamieszkałej przy ul. 

Łódź, 21. 6. W tych dnlacn 
w Dreźnie otwarta zostanie 
międzynarodowa 

wystawa higieny. 
W związku z powyźszem w 

dniu dzisiejszym wyjeżdża do 
Drezna Inspektor lekarski przy 
Urzędzie Wojewódzkim w Ło
dzi p. dr. Stefan Ładyński, ce
lem zapoznania się z najnow-
szeml zdobyczami wiedzy w 
zakresie ochrony zdrowia pu
blicznego. 

Uimlech Bałut. 
Na zakup organów. 
W sobotę I w niedzielę, o go» 

dżinie 6 1 8 wieczorem w kino
teatrze „Przyszłość" przy ul. Mły 
narskiej 32, odbędą się gościnne 
występy artystyczno-rewjowe p, 
t „To uśmiech Bałut". 

Całkowity dochód z przedsta
wień tych przeznaczony został 
na kupno organów do kościoła 
Dobrego Pasterza na Bałutach. 
Wstęp na rewję od 60 gr. do zł 
150. 

Emil i i został znienacka napadnie 
ty przez nieznanych osobni
ków, którzy pokłul i go nożami 
Sobolewski stractwszy przytom
ność przeleżał w polu, w kałuży 
k r w i do rana, zanim spostrzegli 
go mieszkańcy przedmieść zdą
żający do pracy. 

Stan Henryka Sobolewskiego 
groźny. Sprawców tajemniczego 
napadu poszukuje policja. 

OSOBISTE. 

Dnia 21 czerwca 1930 r. w k« 
ściele parafialnym S. S. A p Pio 
tra i Pawła przy ul . Nawrot 104 
o godz. 8-ej wiecz. odbędzie t lę 
ślub p. Ireny Bielawskiej z Mie
czysławem Juszczykiem, kontro 
lerem kasy chorych. 

Młodej parze Szczęść Boże. 

- : 0 : — 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
KUPTURY. Lico tez kalectwa ni . wolno 

zaniedbywać gdyt skutki dla żvcia ludzkiego 
są bardio niebezpieczne. Runtura utaja slą 
wialką jak dław. ludzka I konewka .powodo
wać m o i . śmiertelne powikłania kiazak. 

Specialne leesnicze bandaża ortopedycz
na (umowa motaj metody usuwają, radykalnie 
nalniehnpieer.nlelize i oeizaaiarzalzze rup
tury u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na . k r z y 
wien ie k r e p o . ł u p a , przeciw tworze 
niu ale) g a r b ó w , leczn g<rsety ortope 
dyczne Dla akrzywlonycb nóg i ptaekich 
bolących stóp. wkłady ortopedyczna. Sztucz
ne nogi i rece. Poóezocby gumowe na żylaki 

Przyjmuj, od 9 - 1 i ód 3—7. 
Kakład or topedyczny Spec. I. R A P A P O R T o r t o p a d . aa L w o w a . 

Ł ó d i , obaeala a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 29, f r o n t >I p i ę t r o . 
U W A G A i Oeobiete jawieni, ale. chorych lett konieczne. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Uważam za ewńj obowiązek W Panu Spec. RAPAPORTOWI tam. 

>rzy al Wólczańskiei 29 publicznie podziej tować z . założenie ml tpecjalnego 
tandaza, przy pomocy którego zostałem zupełnie uzlrowiuuym • ruptury, 
>e obecnie jut bandaża nie potrzebuje, , 

K a . JÓZEF B I A Ł Y 
proboazcz obra iae. 

Lr. med. Różaner 
Specjalista cii.uób tkouiycri weuewy 

cznycb i m«H»iplcti>wyco 
Leczeni, utucz nem sliióc.m gór-

sfclea. 
•L NARUTOWICZA f. teL 128-98. 

(Dz ie lna) 
PrzrlmuK «o •» n> i od 5—S 

Dr. H E L L E R 
Choiuby skórne I weneryczna 

U L N A W R O T Nr. 2, t a l . 179-89 
Pri)imu|e do 10 rano 1 4 - 8 wiecz 
• ale da. I I — 2 po pol Panie 4 * 1 
dla niezamoż. C E N V L E C Z N I C . 1 

Do akt nr. 1831 1930 r. 
OOLOSZENIE. 

Komornik isądu Grodzkiego w Lo
dzi Stanisław Uulkowskl. zamieszka
ły w Łodzi przy ul Gdańskiej Nr 6. 
na zasadzie art. 1030 U. P- C oglassa 
że w dniu 27 czerwca 1930 r. od |i> 
dżiny 10 rano w Lodzi prry ulicy 
Gdańskiej nr. 48 odbędzie sie sprze
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do Henryka Adol. 
ia I Edyty Sornerfeldów I składalą
cych sie z garderoby męsklel. radio
odbiornika I 2 dywanów oszacowa
nych na sumc zł. 1085. 

Łódi, dnia 1 czerwca 1930 r. 
Komornik fjnIkowakL 

PORADNIA 
WEKEROLOGICZNA 
L e k a r a y . e p . a l a l i a i a W 

Z A W A D Z K A 1 
cayoa* ed I r.ne do 9 wiecaór 
•4 I I - O • ł—J przylanie kobieta 

lekarz 
• ol.4ai.le świata ad •—ł aa. 

Le.aeale chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO-

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Bada.ia krwi i wydalali, aa 

ryfllli ' tryper 
I n t i n i i m i norai igl iD i i rg log in 

Gabinet i w i a t l o - l e c t a i e z y . 
Kosmetyka l a b a r . k a 

Oddziela* poc.Z. ini . dla k.blet 
P O R A D A 8 aft. 

PRZED ITJIZDEI HA WIE, 
ufarbu j awe zniszczone obuwia 
Farby oaaze zą trwałe ale schodzą 
po deascz.l Nielcieraia st* w plasku 

Mechaniczna f a r b i a r n l a 
o b a w i a 1 w y r o b ó w akórsn-

nycb 
„JEDYNA" 

Lódi. P i o t r k o w s k a 106 Ul. 184-50 
Z.lownia obuwia akórą i gumą In
dyjska aa mleiscu. 

Ogłoszenia drobne. 

D r . m e d * 

S. Neumark 
Ckoroby skórne i weneryczne, lecze

nia lampą kwarcową. 
M O N I U S Z K I 5, t a l 170-50. 

Przyjmuie ed 1.30 do 2.30 pp. . 4 5-7. 
w niedziele od g. 11—1 1 wpoi. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

specjalista chorób uszu, nosa. gardła 
I płac 

Konstantynowska O. 
Prayinuje od 12—2 i 5—7, 

Od io - i l i od 2 - 3 w Lecznicy 
a l ZaU.rska 17. 

D r . m e d . 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób . k o r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermią tlektroterapia 

a l . P o ł u d n i o w a Nr . 2 8 . 
t a l . 2 0 1 - 9 3 . 

•d 8—11 rano i od 6 — 9 wlecz 
w niedziele od 9—2 pp 

Dla niezamotnycb ceny lecznic. 

O t . m e d . 

Niewiazski 
ul. Andrao ia 5 T a l . 159.40. 

Choroby skórna, weneryczne 
i moczoplciowe. 

Naświet lani , lampa kwarcowa, 
.'rzyimuie od 8-11 du pot. i od 5-9 w. 
* niedziele > IWi.ta od 9 do I W pol. 

"la oaó oddzielna poczekalnia 

Dr. med. M. GLAZER 
powrócił. 

Chorunjr skóro* t weneryczne 
UL ZIPIONA Ni. k H U . 188-49 

<VJ 1 3 _ 2 1 7 i * I wiata. 

W e r o n i k a K o l a . f ń . k a , al. Okra.l 
Nr. 21. zgubił, legitymaej. wejściową 
do fabryki L K Poznańskiego. 

Po t rzebny chłopiec aeteiwych ro 
dsiców do terminu tako azewe. Ul. Ma-
rysinsk. Nr 15, oflayna. I piętro. 

Kaz im ie ra K o w / a l . k l , aam. Wlz-
nera 35 zgubił książeczką wojskową 
wyd w P. K. U. Łódi. 

Z a a d o p t u ę uczentce lat 15—18 
inteligentną ze zdolnościami rysownl-
czeml. Oferta aub. „Ryaownla". 

Pokoi i b.ehnią do wynalącia ul. 
wapicoaa 24, pnk. I. obejrzeć moźn. 
dnia 22. VI. 30. od g. 10 do 5 p. p. 

R a d i o a p a r a t y I eześci, detektory 
komplet od zł. 25 — „Radlola", Piotr
kowska 88. tai. 105-34. Na|t*al.| bo 
w podwórzu. 

Pokój a kuchnią do odttąpi.ai. 
w starym dom. Juljosza Nr. 38, ta. 22 
W niedziele zamknięte. 

F e l i k s K a c c l a , ul. Kochanowskiego 
Nr. 17 zgubił książeczką wojskową 
wyd. w P. K. U Łódi—r o wiat i ksią
żeczką dyplom czaladnicay. 

II1IORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatt. Piotrkowska 37. 
III wejście, i pietra 

WADJOPliUOlOWIE 183-40. Pomór-
ika 30. wszelkie zlecenia radiowe dt. 
9 wieczór. 

MASZYNY do izycla „BOrgera" -
Warunki dogodne. Ceny przystępne 
PkłtriujwtJta 82. w podwórzu. 

WŁADYSŁAW ISKRZYNSKJ ul. Ss 
Zgierska 44. zgubił legitymacje zapo
mogową nr. 32965 wyd. w Lodzi. 

KOŁNIERZYKI damskie, crepe-dje-
chinowe I georgette'owe ostatnie no
wości poleca „Oałanf". NowonHeJ-

Jedyafi źródło S l ^ p f E K r 
Ty nopewno w y j e i d i a a z 

aa wywczasy . 
VoIecam w wielkim wyborca: plekns 
letnie płaszcze, apaszki swetry, 1.4-
wabie, wełny, cit.ezne ledwabie ce
tyny, muśliny, krepoay, kretony hlaia 
lewary, zefiry i I. p» bielizną pod-
czoeby. skarpetki, torebki, wal leki 
teezkl. towary aa pledy i moc inay.k 

eezoaowycb artykułów. 

IM HolmllD. tHtiailiiiqi«. 
btałym klientom nawet baz wkłada, 

Do akt nr. 3697 1929 r. 
OOLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ła
dzi, Stanisław Dulkowskl. zamieszka
ły w Lodzi przy ul. Gdańskiej Nr. 
na zasadzie art 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 27 czerwca 1930 r. °& 
sodz. 10 rano w Lodzi przy ul. f*10** 
kowskie] w. 45 odbędzie sie sprze
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do firmy ..Rai*" 
baura l Pozner" 1 składających sit) « 
towaru kamgarnowego 15 mtr. osza
cowanych na sumę st. 700. 

Łódi. dnia 10 czerwca 1930 r. 
Komornik OulkowokL 

„St< 
Policja bud 

tilepokojona by 
Jzieży kieszon 
nich czasach, 
ulicach, w tra 
garderobach 
Dankach. Dom: 
ml kradzieżam 
organizuje jaki 

zwar t ; 
na k tóre j ślad 
t le mogła natr 

Stało się to 
ki lku dniami 
dzięki temu, ż< 
?eszteńscy ule 
dzisiejszej mo< 
o/szelkich inst: 
wemi poczatt 
ich właśc iwej 

Mianowicie 
miejskiej restć 
ci ł uwasrę jedei 
rnakiowano za 
lapisem, że st<! 
*y przez 

zamknięte I 
Takie zamć 

zwyczajem w 
jam fakt nie M 
dejrzenia, gdy! 
nri kartce nie 
Heiistyczinych 

Mianowicie 
wleniem oniev 
lety S. B. R.". 
to pewnec:o ac 
k tóry , chcąc 9 
?nacza owe tr 
obserwować z 
przekomał sie. 
nim wiele os 
cych swoje ru 

w archlwac 
To dało ur i 

.ila. k tórcco sk 
wiązanie szar 
nie inicjałów 1 
..Stół budapes; 
mifszików". 

Tv le ty lko ' 
llcji. która r;e\ 
k ledv szacowr 
rnałdowało si< 

Mech; 
obra: 

Nleskończoni 
twlerają się prz 
fonów Paryskii 
waniu nowego 
sługiwaniu aboj 
fonicznej. 

Wynalazkien 
płyta gi 

Atóra automaty 
zamiast telefoi 
mer jest zajęty 
lać. 

Abonenci pa 
mo zaskoczeni 
r.tóry rozlegał 
padkach glosza 

Eroszą rozłącz-
ez przerwy rc 

cząc na awantu 
cuzów i 

prośby o 
Lecz w dniu 

ta została zmi 

w y s o k o st 
zvło chłonny 
również rozp 
sie. do biafośc 
nich. jak prze 
Zewsząd b i ły 
r zy ł y oblane r. 
Niedostrzecaln 

http://Ladyl.sk
http://nalniehnpieer.nl
http://ol.4ai.le
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MIERZ. 
/RÓW. 
siłowali rzucit 

samobójczym 
mieni. Wypad-
tlo jednak zano-
nnkowa t rwał* 
la. Cze*ć wio-
ironić od żagla-
•dnak 
idynków. 
;osnodarzv. W 
h budynków Łl 
V mieszkalne, 

stodoły tn. W 
V zapasy zbo-

sztuk kńni by 
znv. mnóstwo 
zedzia rolnicze, 
zone przez po-

zymie. 
i ru nie zdołaac 
Energiczne do-
m kierunku pro 

policji powla-

brania. 
a pod' 

ste-pnłe po od 
dają te rzeczy 
nałych miastc-

dnlach ofiara 
:lcj padło 
osób. 
one w przy* 
muszono były 

odzienie 0 
najomych. po
lu meldowały 

i tem wskaza-
v władze bez-
stoczyły wiele-
łazach 1 zajęły 
ajkl. 

i Bałut. 
organów. 
niedziele, o g©» 
:zorem w k ino. 
ić" przy ul. Mły 
dą się gościnna 
zno-rewjow* p. 
a ł u t " , 
lód z przedsta-
naczony został 
w do kościoła 
i na Bałutach. 
x l 60 gr. do z l 

STE. 

:« 1930 r. w k< 
i S. S. Ap Pio 
ul . Nawrot t04 
z. odbędzie tlę 
awskiej z tAlt-
rykiem, kontro 
ch. 
izczęść Boże. 

I E . 
«YT4SK1 ul. Sz 
egitymaclc zapo-
ry± w Łodzi. 

iskle. crepe-ae-
owe ostatnie no-
inf*. NowotrrteJ-

>CO I d o j f o a a a * 
i k u p u n a r a t y 
r y j e i d i a a m 
w a a y . 
wyborca: plakat 
lei iw.try. ład
ne ladwabia as* 
ty, kretony Siała 
., biallłne poi-
orabki, w.ll.kL 
dy I moc mayea 
rtykulaw. 

W I E L I . 41. 
*at bas wkład*. 

INIE. 
rodzkieeo w ta -
wski. zamles»k•-
GdańskteJ Nr «• 
) U P. C. of"»-
erwca W>30 r. od 
Izl przy ul. Ptotr 
cdzle ile spr»-
bliczneeo rucho-
do llrmy ..Ral*-
Jadających sl« » 
10 15 mtr. ossa-
1. 700. 
:rwca 1930 r. 
lik OulkowakL 

„Stół rzezimieszków". 
Obrady w restauracji. 

Policja budapeszteńska za
niepokojona by ła wzrostem kra 
dzieży kieszonkowych w ostat 
nich czasach, popełnianych na 
ulicach, w tramwajach, p rzy 
garderobach teatralnych i po 
bankach. Domyślano się, że te-
ml kradzieżami kieruje i że je 
organizuje jakaś 

zwar ta szajka, 
na które j ślad jednakie policja 
i le mogła natrafić. 

Stało się to dopiero przed 
ki lku dniami p r zypadkowo 
dzięki temu, że złodzieje buda
peszteńscy ulegli powszechnej 
dzisiejszej modzie oznaczania 
wszelkich instytucyj zagadko-
wemi poczatkowemi l i terami 
ich właśc iwej nazwy. 

Mianowicie w pewnej pod
miejskiej restauracyjce zwró
ci ł uwagę jeden stół. na k tó rym 
znajdowano zawsze tabl iczki z 
lapisem, że stół jest stale zaję
l i przez 

zamknięte towarzys two. 
Takie zamówione sto ły są 

dwyczajem w Budapeszcie i 
sam fakt nie by łby wzbudzi ł po 
dejrzenia, gdyby na wspomnia 
n r i kartce nie by ło owych ka
p i s t y c z n y c h inicjałów. 

M ; anow ; c ie kartka z zamó
wieniem oniewała: „Stale za-

1 lęty S. B. R.". To zaint rygowa
ło pewnego agenta policyjnego 
który, chcąc się dowiedzieć co 
znaczą owe t r zy l i tery , zaczął 
obserwować zagadkowy stół I 
przekonał się. że zasiada p rzy 
ti im wiele osobników, mają
cych swoje rub ryk i 

w archiwach pol icyjnych. 
To dało agentowi do myślę 

.tła. którego skutkiem by ło roz
wiązanie szarady I uzupełnie
nie inicjałów trzema s łowami : 
..Stół budapeszteńskich rzezi
mieszków". 

Tv le ty lko by ło potrzeba po 
l icj i k tóra newnego wieczoru. 
k ledv szacowne towarzys two 
znajdowało się w komplecie, 

wkroczy ła do restauracji i are 
sztowala podejrzanych biesiad 
ników, poczem pokazało się, że 

dostała w swe ręce operują
cych w stol icy rzezimieszków. 

100 milionów osób tygodniowo 
odwiedza kina w Ameryce. 

Dr. Frankl in I rby , z Un iwer |dzynarodowym zjazdem inży-
sytetu nowojorskiego, na od- in ie rów kinematograficznych w 
czycie wyg łoszonym przed mię 'Waszyngtonie wyjaśni ł k i lka 

ZJAZD WYTWORNYCH GOŚCI. 

przed przyjazdem Pierwszego 
Obywatela Polski. 

W najelegantszem, deszącem 
się wszechświatową sławą uzdro 
wisku Czechosłowacji, w Kailo-
vych Varach (Karlsbad) pierw
szy sezon 

już się rozpoczął. 
W oczekiwaniu na wielotysię

czny zjazd kuracjuszów Karls
bad gości teraz tych, którzy nie 
chcą mieszać się z t łumem, pra
gną odbyć wcześnie zabiegi lecz 
nicze, aby potem schronić się w 
odosobnionych wil lach nad mo
rzem. 

Wśród nich powszechną uwa
gę zwracają 

cztery księżniczki indyjskie, 
łączące barwne stroje narodo
we z wykwintnemi pantofelka
mi europejskiemi, a dalej córka 
słynnego miljardera amerykań
skiego Rockefelera wraz ze 
swym małżonkiem, któremu 
wniosła swego czasu na zadatek 
posagu skromną sumkę stu mi
lionów dolarów. 

Przyjeżdża ona co rok do Karls 
badu z końcem maja nietyle dla 
tamtejszych słynnych źródeł, Ile 
dla odwiedzenia znanego spec<a-
listy chorób usznych, dr. Mulle
ra, k tóry uleczył ją przed wielu 
laty 

z ciężkiej choroby. 
Panna Rockefeller była w 

swej młodości prawie zupełnie 
głuchą 1 w Karlsbadzie odzyska
ła słuch, jak głosi miejscowa le-
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Mechaniczna telefonistka 
obraża paryskiego abonenta. 

Nieskończone możliwości o-
Iwtcrają się przed zarządem tele 
fonów Paryskich dzięki zastoso 
waniu nowego wynalazku w ob
sługiwaniu abonentów stacji tele 
fonicznej. 

Wynalazkiem tym jest 
płyta gramofonowa, 

/ctóra automatycznie odpowiada 
zamiast telefonistki kiedy nu
mer jest zajęty lub przestał dzia 
lać. 

Abonenci paryscy zostali mo 
aio zaskoczeni tubalnym głosem 
i tó ry rozlegał się w tych v;y 
padkach głosząc: „numer Balety 
proszę rozłączyć" — głos ten 
bez przerwy rozlegał się, nie ba 
cząc na awantury krewkich Fran 
cuzów i 

prośby o sprawdzenie. 
Lecz w dniu wczorajszym pły 

ta została zmieniona na skutek 

skarg, że telefonistki są aroganc 
kie i dziś już słychać odpow ed i : 
. Numer zajęty proszę zadzwo
nić za chwi lę". 

Jak zwykle bywa, setki l istów 
wpłynęło do Centrali Telefonów 
z radami co ma odpowiadać pły 
ta gramofonowa. I oto propozy
cja, k tóra ma największe szanse 
by była zastosowaną: 

„Naprawdę drogi Panie, żału
jemy, że numer jest zajęty. Dzi
wnie, że zawsze ten numer, o 
który się prost jest 

wiecznie zajęty. 
No. no. Co pan miał na obiad? 

Kurczak? Mówi Pan, że mam 
ładny głos, I jestem prawdopo
dobnie przystojna. Randka? Z 
kim? Z płytą gramofonową? 
Ależ drogi Panie, bardzo łatwo 
mnie zobaczvć. W każdym skle
pie z gramofonami... 

x * . 

genda, na dźwięki austriackiej 
orkiestry wojskowej (orkiestry 
te, głównie z Czechów złożone, 
uchodziły przed wojną za najlep 
sze w Europie). Od tego czasu 
uleczona odbywa coroczną piel
grzymkę do dr. Mullera, przy-
czem, jak twierdzą osoby z jei 
otoczenia, za każdym razem 
wzdycha ciężko nad pięciu czy 
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dziesięciu dolarami, które 
płaci mu za wizytę. 

Obok tego wśród wybitniej
szych gości Karlsbadu znajduje 
się obecnie premjer bułgarski 
1 rumuński poseł w Wiedniu, w 
najbliższym czasie zapowiedzia
ny jest przyjazd słynnej przyja
c ió łk i cesarza Franciszka Józe
fa pani Schratt. 

Kwiaty na suchej łodydze. 
Dziwna roślina. 

W pustynt amerykańskiej w 
pobliżu granicy kalifornijsko-
meksykańskiej wegetuje roślina 
dająca kwiaty ale nie posiadają 
ca liści. Jest to roślina, która ży 
je przeważnie sokami innych 
roślin, a wyzyskuje je tak nie
miłosiernie, że co do wysokości 
przerasta je o dziesięcć lub dwa 
dzieścia razy. I — dziwna rzecz 
— wyzyskiwanym w taki spo
sób drzewom, wcale to nie szko 
dzt Roślina ta służy ludziom ja
ko wcale pożywny i miły w sma 
ku pokarm. Choćby opady de
szczowe w ciągu roku osiągnęły 
wysokość zaledwie 7 i pół cm, 
pasożyt ten daje całkiem 

dobry zbiór, 
co bardzo wiele znaczy wobec 

znanego suchego k l imatu pusty
ni amerykańskiej. 

Roślinę tę odkryto przed 80 la 
ty, lecz do niedawna stanowiła 
ona jeszcze wielką rzadkość. 
Obecnie dopiero uczeni zajęli 
się energiczniej jej zbadaniem 
i doszli do wyżej opisanych wy 
ników. 

Jadalną częścią rośliny jest jej 
gruby, mięsisty korzeń, k tóry za 
wlera chłodną wodę i różne sole 
mineralne. Przed 80 laty zauwa 
żyli pierwsi jej odkrywcy, i e 
Indjanle szczepu Papago, piekl i 
owe korzenie { spożywali je, 
spróbowali więc 1 oni i przeko
nali się, że korzenie te są cmacz 
ne i pożywne. 

Konflikt na konferencji technicznej. 

Podczas konferencji techn?-
cznej. obradującej ostatnio w 
Berlinie w y n i k ł zatarg między 
posłem amerykańskim Sacket-
tem a przedstawicielem amery 

kańskiego trustu elektryczne
go Samuelem Insullem (Z pra
wej strony). Konfl ikt prawdo
podobnie zakończy się inter
wencją rządu centralnego. 

- X X -

W pełnym sezonie l iczy Karls 
bad sześćdziesiąt do siedemdzie 
sięciu tysięcy kuracjuszów, a licz 
ba ta stoi o wiele niżej 
od rekordów przedwojennych. 

Na przyjęcie tych gości gotują 
się magazyny karlsbadzkie. 

Wszystkie wielkie f irmy cze
chosłowackie, niemieckie i wie
deńskie posiadają tam swe od
działy, wypełnione obecnie naj-
większemi cudami mody dam
skiej I męskiej. 

Obok tego piętrzą się prze
śliczne saskie porcelany i karls
badzkie kryształy Ogólną uwa
gę zwraca wśród ntch serwis, za 
mówiony przez króla hiszpań
skiego stanowiący istną sym-
fonje 

złota I kryształu. 
Córka Rockefellera stwierdzi 

ła oglądając go, że na coś podob 
nego biedna, jak ona, Amerykan 
ka nie mogłaby sobie pozwolić. 

War to zaznaczyć, że do Kar-
Iovych Varów, wyjeżdża w tym 
roku również Prezydent Rzpli-
tej, p. Mościcki . 

X X 

szczegółów » interesujących 
amerykańskim 

przemyśle f i lmowym. 
M. in. prelegent stwierdzi ł , że 
i i lmy dźwiękowe powiększy ły 
liczbę bywa lców k inowych w 
Stanach Zjednoczonych do 100 
miiljonów osób tygodniowo. 
P rzy końcu r. b. 75 procent kin 
amerykańskich bęcizie zaopa
trzonych w synchroniizację fi l
mów. W Europie dojdziemy na 
tomiast do 40 procent. Dr. I rby 
ustal iwszy jako procentowo mi 
nimalną cenę biletu na 30 cent. 
(około 2.50 zł.) od osoby, tw ier 
dzi że łączna kwota zapłacona 
przez publiczność za biletr 
wstępu do kin dochodzi do 
2 mi l jardów dolarów rocznie. 

Mówiąc następnie o rozwo
ju amerykańskich f i lmów 
dźwiękowych i mówionych, dr. 
I rby przedstawił zebranym 
wielkie początkowe trudności 
w ted dziedzinie, które będą mo 
g ły być przezwyciężone, gdy 
będzie możl iwem zorganizowa 
n e zespołów aktorów zagrani
cznych, przy wykorzystan iu 
ulepszeń 1 postępów techniki 
nakręcania f i lmów, które po
zwalają na rozliczne zdjęcia fo 
tograficzne na odległość. W e 
dług urzędowej s tatystyk i S5 
procent f i lmów obecnie w y 
świet lanych na ca łym świeci* 
wy twarza ją 

amerykańskie wytwórnie. 
Następują potem Niemcy z i 
proc., Angtja I Francja z 2 proc 
reszta to znaczy 3 procent po
chodzi od wszystk ich innych 
k ra jów razem, wyrabia jących 
f i lmy. 

Szkła najpewniej prowadzą 
do ruiny wzroku. 

Nie wszyscy wiedzą, a może 
ty lko nie zawsze o tem pamięta 
ją, że każde cierpienie oka, jak 
zapalenie rogówki, spojówki, 
zmiany chorobowe nerwu oczne 
go ttp. może spowodować do
kuczliwe 

bóle głowy. 
Często pacjent wogóle nie w i e 

że oczy jego są nie w porządku 
t cierpiąc na głowę nie stara się 
usunąć źródła cierpienia. W n!e 
których chorobach oczu ból gło 
wy jest poprostu symptomatem. 
k tóry pozwala na wcześniejsze 
rozpoznanie choroby. W razie 
zaniedbania tego objawu może 
się zdarzyć, że chory zwróci się 
do lekarza wówczas, gdy już jest 
za późno na leczenie oka, 1 gdy 
ślepota staje się nieuniknioną ka 
tastrofą. 

Również w razie błędów wzro 
kowych, np. przy daleko- albo 
krótkowzroczności bóle głowy 

ostrzegają, i e należałoby zasł% 
gnąc 

porady okulisty. 
W takich wypadkach po za 

stosowaniu odpowiednich szkieł 
w większości w y p a d k ó w bóle 
głowy ustępują zupełnie. Zda
rza się to zwłaszcza często u dzia 
ci w w i e k u szkolnym i w tych' 
razach ostrożność jest szczegól
nie wskazana, gdyż błędy wzro 
kowe u dzieci mogą spowodo
wać daleko idące 1 bardzo przy 
kre zaburzenia w organizmie. 

Jeżeli już ktoś używa szkieł, 
a zauważy, t e pojawiać zaczyna 
się u niego coraz 

częściej migrena, 
iest to oznaką, t e szkła są ma 
odpowiednie I wymagają zmia
ny na mocniejsze albo na słab
sze. I w tych wypadkach nie na 
l e t y zwlekać ze zwróceniem sit 
do specjalisty, gdyż nieodpo
wiedni* szkła najpewniej pro
wadzą do ruiny wzroku. 

budowę szpitala O.O. Bonifratrów 
w Choinach. 
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MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 

w y s o k o stojące słońce pra
ży ło chłonny pumeks i skały, 
również rozpalone, zdawało 
się. do białości. Szło się wśród 
nich. jak przez kremator ium. 
Zewsząd b i łv fale gorąca i pa
r zy ł y oblane potem ciało Jima. 
Niedostrzegalny dla oka kurz 

dawał już znać o swej obecno 
ści w płucach. 

B ronzowy człowieczek, nit* 
| okazywał zmęczenia, ani też 
nie cierpiał pod w p ł y w e m go
rąca. Z jednakową chyżością 
skakał ze ska ły na skałę, aż 
Ourne^ zaczął rzucać tęskne 

spojrzenie wstecz, skąd mgl i 
sty błęki t morza niósł chłód i 
orzeźwienie jego zmęczonym 
oczom. Zamierzał już zawołać 
przewodnika, aby się zatrzy
mał dla odpoczynku. 

W mgnieniu oka widok się 
zmienił. Krajowiec zarysował 
się ostra sy lwetka na tle nieba, 
pośpiesznie dał jakiś znak ręką 
i zniknął w chmurce py łku . 
Jim rzuci ł się naprzód, oczeku
jąc jakiegoś nieszczęścia, i aż 
skamieniał z zachwytu. Przy
gotowany by ł na to, że u j rzy 
ścianę skalną, a u stóp jej głę
boko w dole mar twe, bronzo-
we zw łok i . Zamiast tego ujrzał 
krajowca, siedzącego wygod 
nie na wąskim, obrosłym tra
wą brzegu, za kępką k rzewów, 
rozgorzałych barwnem kwie
ciem. 

— Do pioruna, miałeś dobry 
nos — krzykną ł Jim, znalazł
szy sie jednym skokiem u bo
ku przewodnika. 

Krajowiec położył palec na 
ustach i syknął ostrzegawczo, 
ostrożnie rozchylając przed so
bą gałęzie. 

W y c h y l i w s z y się. Gurney 
wy j rza ł z poza liściastej za
słony i powol i dawny uśmiech 
rozpromienił iego zgrzaną 
twarz . 

— To tak, fak loża w tea
trze — ucieszył OIE i delikatnie 

poklepał bronzowe ramię kra
jowca. 

B y ł to wspaniały punkt ob
serwacyjny. Szczyt góry two
rzy ł rodzaj fotelu, wyściełane
go aksamitem mchów 1 krót
kiej , zielonej t r awy . Za pleca
mi, mieli skałę wulkaniczną, 
czarną, jak stara dębina. Przed 
nimi niby siedzenie fotelu, znaj 
dowal się porosły t rawą brzeg 
k tó ry zakrzywioną lmją ciąg
nął się dalej i schodził wdół . o 
jakie sto stóp niżej, między 
kar łowatemi drzewami gór
ski emi. 

Na samym dole, połyskując, 
jak srebrna tarcza w promie-
niach słonecznych, rozciągała 
sie panorama przystani, k tóra 
z wiadomych powodów tak 
dobrze wraz i ła się J imowi w 
pamięć. Z tej wysokości cała 
zatoka rysowała się wyraźnie 
i widać by ło każdy jej szcze
gół zamaskowane wejście 1 
zdradl iwe rafy podwodne. Ba-
rjera w kształcie l i tery ,,S' 1., 
która czyni ła zatokę niedostęp 
na dla obcych, widoczna była 
teraz tak wyraźn ie , jakgdyby 
ją narysowano ciemną farbą 
na srebrnym papierze, a maty 
skuner, właśnie wp ływa jący 
do portu, dawał niby lekcję po 
śladową, jak należy korzystać 
z kanału. 

Gurney śledził z n a i w v i -

szem zainteresowaniem kurs 
małego statku, aż do chwi l i , 
gdy spuścił on kotwicę 1 stanął 
bezpiecznie pod samą skałą, na 
głębokiej jeszcze wodzie, co 
można ła two by ło w y w n i o 
skować po długości odwinięte
go łańcucha kotwicznego. Gdy 
podniósł wzrok , zauważył dru 
gi statek, a potem Jeszcze Je
den : jeszcze jeden: same du
że szalupy, które przepłynęły 
gęsiego serpentynowy kanał I 
zarzuci ły kotwice u boku sku-
nera. 

— Flota Jej kró lewskie j mo
ści — mruknął ironicznie Jim. 

W uroczym zakątku, pod 
wysoką ścianą skały, w oto
czeniu bujnej zieleni, na ja
skrawo zielonym dywanie 
t raw. leżała grupa chat. Nle-
ulegało wątp l iwości , że by ł y 
one dostępne dla wzroku ludz
kiego wyłączn ie z tego jedne
go punktu. 

Poza p ierwszym rzędem 
domów, otoczony palmami i 
kwitnąceml krzewami, stał bar 
dziej imponujący budynek, oto 
czony pięknym ogrodem. Ład
ne ścieżki, wi jące się wśród 
zieleni t rawy , b y ł y wysypane 
b ia łym piaskiem. Klomby kw ia 
tów w kształcie kół 1 półksię
życów odbi jały ko lorowemt 
plamami od białego i zielonego 

t ła ogrodu. Woń Ich docho 
dzlla aż na szczyt góry. 

T w a r z kra jowca zb l iży ł * 
stę teraz zupełnie do policzka 
Jima. Uśmiechnął się porozu
miewawczo, patrząc w bron
zowe. pytające oczy. Niewy
powiedziane pytanie odnosiło 
się n iewątpl iwie do przysz łych 
zamiarów Gurnev'a, ale by ł w 
ntem również ślad budzącej 
się znowu podejrzl iwości. O-
krutne doświadczenie, Jakie 
zdobył w stosunkach z b ia ły
mi l udźm i zby t świeże jesz-
cze b v ł y w umyśle dzikusa, 
by mógł tak odrazu przyjąć 
zapewnienia Gurney^a za do
brą monetę. Teraz. gdv osiąg
nęli cel podróży, 1 ożywiona 
twarz białego świadczyła o je
go zadowoleniu, w małym 
ciemnoskórym kra jowcu o d ż y 
l v znów wątp l iwośc i , czy cza
sem nie przys łuży ł się wrogo
w i . Ale Jim uspokoił go szyły 
ko. 

— Jak na ciebie woła ją? -> 
zapytał, przyciskając lekko li 
go ramię. 

— MgwaJ — by ła odpo 
Wtedź. — Ale c l ludzie nazy 
wać mnie „Doniczego", gdy 
nurkować PO oer ły . 

D. c. n. 
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. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Odbyło się posiedzenie za 

rządu Tow. wys tawy budowla 
nei w Warszawie. Uchwalono 
wystąpić do ministra przemy
słu i handlu o koncesję na urzą 
dzenie wys tawy . Aczkolwiek 
termin jest jeszcze odległy 
lednak prace organizacyjne p j 
stepują naprzód, zważywszy, 
te wys tawa budowlana będzie 
zaczątkiem przyszłej wielkiej 

światowej w y s t a w y w r. 1943 
w Warszawie, urządzanej dla 
uczczenia 25-lecia odzyskania 
niepodległości. Wys tawa obcj 
mie obszar około 100 hekta
rów. W budżecie m. stoł. War 
szawy na rok 1931/32 przewi 
dziane będą po raz pierwszy 
iumv na przygotowanie tere-
<u wys tawy . 

• • • 
W poRechnice warszaw

skiej w pawilonie f izyk i , w go 
dżinach południowych p. Adam 
Małczyński w obecności p. pro 
fesora Stanisława Kalinowskie 
go i jego asystenta demonstro
wał wynalazek swój pod ty tu
łem: „Przy rząd do wyzyska
nia energji promienistej słoń
ca". Przyrząd przedstawia 
swego rodzaju kocioł parowy, 
w k tó rym zawarta woda o-
f r zewa się nietylko do tempe 
ratury wTzenia, ale znaczme 
wyższej I w ten sposób prodn 
kuje bezpośrednio na słońcu pa 
rę nawet znacznej prężności 
bez skupiania promieni słońca 
Na próbie osiągnięto tempera
turę wody w kotle 117.5 st. C. 
I ciśnienie około 2-ch atm. pa
ry, którą wynalazca k i lkakrot-
l ie wypuszczał kranem. 

Przyrząd zbudowany by ł 
przeważnie środkami, udzlelo 
ttemi na ten cel przez instytut 
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f i zyczny M u z e u m przemysłu i 
rolnictwa w W a r s z a w i e . 

• • • 
D y r e k c j a wodociągów 

s t w i e r d z i ł a że publiczność 
p rzyzwycza jona jest w W a r 
szawie do w y l e w a n i a z kra 
nów kilku w iader w o d y przed 
nabraniem jednej szklanki, a to 
w celu ochłodzenia tej w o d y i 
otrzymania zimniejszej. 

D y r e k c j a wodociągów z w r ó 
ci sie z apelem do obywate l i , 
aby nie marnowa ła w o d y . 

Sól bydlęca dla ludzi. 
Kontrola nocnego wypieku chleba. 

Łódź. dn. 21 czerwca . W 
dniu wczora jszym i dziś Wo je 
wódzka Komisja do badania 
w y p i e k u ch leba zwiedzając 
piekarnie podczas nocnego w y 
pieku dokonała następujące od 
kryc ia . 

O to podczas lustracji oka
zało sie. że w wielu zbada
nych piekarniach u ż y w a się do 
wyp ieku soli pastewnej , takiej 
jakiej daje sie 

byd łu . 
Oczywis ta , że w e w s z y 

stkich wypadkach spisano pro

tokóły i w inn i surowo zostaną 
ukarani. 

Poza tem za antvsanitarny 
stan piekarń pociągnięto do od 
powiedzialności karnej nastę
pujących właściciel i p iekarń: 

Arona Lipowicza (Połud 
niowa 31). B. Lenwalda (Sien
kiewicza 29), Szainę Rotten-
berga (Południowa 27). Bilcze-
wicza Majera (Zachodnia 52) 
Kupermilcha Mendla, Wain-
berga Noecha (Piotrkowska 
38) i Szmula Klaczkina. 
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K R A T E C Z K I . 

Wierzyciel z chomontem. 
Inkaso należności. 

Nieszczęścia, jakie zwalają, eię 
na głowę śmiertelnika, rozmaite
go bywają rodzaju i nietylko 
protest jest uiejako przykrością 
w życiu codziennem. Życie, ma 
to do siebie, że wiele wymaga a 
mało daje i biada nieszczęśniko
wi , który bierze je zbyt gerjo i 
zbyt tragicznie. Mum przyjacie
la, który zrozumiał bezsens po
ważnego traktowania życia i 

potrafił najtragiczniejszą przy
krość zmienić w beztroski żart. 

— Czy nie zechce pan coś o-
fiarować dla naszego „Domu dla 
starych kobiet"? — spytała go 
kiedyś kwestarka . 

— Owszem. Proszę sobie za
brać moją teściową — odparł. 

Nauka w lat nie idzie. A słu
chała tej nauki kieiKA moja 
służąca i gdy spytałem: Walu. 
czy pani jeszcze śpiewa? — od
powiedziała m i : Nie. Już się u-
spokoiła. 

raj nliełl iliil. 
Nadużycia w „Łączności". 

Z P io t rkowa donoszą: 
Niejaki Frąckiewicz, zamieś? 

kały w Piot rkowie, będąc skle
powym Spółdzielni Spożyw
ców „Łączność" w Piot rkowie 
w czasie od 1 stycznia do 8-go 
czerwca 1929 roku przywłasz
czył sobie powierzone mu do 
sprzedaży towary ogólnej war
tości 

9.356 złotych 30 groszy 
na szkodę tegoż Stowarzysze
nia ..Łączność". 

Do czasu dzban wodę nosił, 
aż się ucho urwało. Powlmęła 
t!ę noga niesumiennemu subiek 
łowi . Właśc iwe władze wdro
żyły energiczne dochodzenie, 

x x 

w rezultacie czego Imć* pan 
Prąck iewicz zasiadł w dmu 
onegdajszym na ławie o s k a r ż j 
nych w' Sądzie O k r ę g o w y m w 
Pio t rkowie , k tóry w trvb*e po
stępowania uproszczonego ska 
zał go na 

Jeden rok więzienia, 
pnzyczem zasądził od niego na 
rzecz Spółdzielni . .Łączność" 
6.356 zł. 30 gr., oraz 640 zło
tych kosztów sporu ponieważ 
różnicę wymien ionych sum — 
3000 z łotych Frąck iewicz w 
międzvczas ; e wpłaci ł do kasy 
Spółdzielni, chcąc z l i k w i d o w a ć 
całą sprawę. 

Śmiertelna Jazda drezyn 
Trzy ofiary. 

Z Częstochowy donoszą: 
Zawiadowca pieców piażal-

aych tow. akc „Huty Banko
we j " w Poraju, Żmudowsk'. ja
dąc drezyną, którą poruszano 
2-ch robotników, na uroczystość 
kościelną do Poczesny, uległ 

nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Mianowicie rezyna wskutek 

Jefektu w swoim mechanizmie 
wyskoczyła nagle w pełnym bie 
gu z szyn. przyczem pasażero
wie jik z procy wyrzuczeni zo-
ttali na tor kolejki. 

x v 

Może być, że powyższe „dowci
py" są raczej smętne, niż wesołe, 
może być, że już wogóle niema 
wesołych dowcipów na świecie, 
któż zresztą potrafi powiedzieć, 
czy dowcip jeszcze istnieje? On 
czasu, gdy nawet nakazy podat
kowe, przez zbvt częste powtarza 
nie «ię, przestały być dowcipne, 
straciłem nadzieję, te dowcip 
jeszcze istnieje. Zwłaszcza wo
bec postępowania magistratu, 
który nawet stary, głupi dowcip 
s ubiegłego sezonu teatralnego 
odgrzewa no nowo sezon nowy. 

Dowcip Wolfowicza. 
Dowcipny chciał być również 

Ajzvk Wolfowicz, któremu nale
żał się jakaś suma od Szmula 
Wajnberga, zamieszkałego przy 
ulicy Wierzbowej. Nie będziemy 
wchodzili w detale owego długu, 
jest to bowiem rzecz zbyt po
wszednia, ogrnniczymy się tylko 
do stwierdzenia fnktu niemniej 
powszedniego że Wainberg pie-
iiird/y oddać nie mógł, czy te* 
nie chciał, w każdym bądi razie 
nie oddawał. 

To zdenerwowało Wolfowicza, 
a wiadomo, że gdy człek jest zde 
nerwowany nie uda mu się żaden 
dowcip, do którego jest potrzeb
na pogoda ducha i większy kieli
szek lepszego koniaku zagrani
cznego, przyczem przed wypi
ciem należy obejrreć krajowy. 

Dowcip więc Wolfowicza pole
gał na tem, że na poczet należ
ności zabrał on Wajnhergowi 
chomonto ze stajni. Wajnberg za 
skarżył go do sądu. a sędzia Tn-
stanowski uznał, że postępek Wol 
fowieza, mimo że rzeczywiście 

należały mu się od Wajnberga 
pieniądze, był samowolą i wvdał 
wyrok mocą którego Ajzyk Wol-

X X 

fowicz skazany zosta) na 50 zło
tych grzywny lub do wyboru 7-
dniowym aresztem. 

Mi l i czytelnicy! Nie róbcie 
głupich dowcipów. Już lepiej 
przeczytajcie jeszcze raz kratecz-
k i . 

Jerzy KrzeckL 
X x 

Miłość i ogień. 
Zemsta wiejskiego amanta. 

I r j : którą od dłuższego już cza Z W i l n a donoszą: 
W dniu wczora jszym w e 

wsi Ogrodnik i . gminy lidzkiej. 
wybuchł groźny pożar, k tóry 
s t rawi ł doszczętnie kilka gospj 
darstw w r a z z c a ł y m znajdują 
c y m się podówczas w zabudo
waniach inwentarzem ż y w y m 
m a r t w y m . 

Pożar powstał w zagrodzie 
gospodarza Z a w a ł y i wskutek 
t rwającej od dłuższego czasu 
posuchy oraz dość silnego wia 
tru zaczął się rozszerzać 

z n iezwyk ła szybkością 
zagrażając całej wsi. Grozę po 
łożenia potęgowała okoliczność 
że większa cześć mieszkańców 
Ogrodnik była na targu w L i 
dzie, wobec czego ognia nie 
można było w zarodku stłumić 

pomoc z L 'dy p rzyby ła dopie 
ro wówczas , gdy szereg budy.i 
k ó w stał już w płomien : ach. 

Jak istali ło doraźne docho 
dzenie. pożar powstał po stra 
sznej tragedji jaka się uprzed-
r ! o rozegrała w chacie gospo
darza Z a w a ł y . 

W i e d z ą c o nieobecności Za 
w a ł ó w , mieszkaniec tej wsi 
Stanisław Rak udał s!ę do po
zostałej w domu córki ich Ma-

Statystyka pracy. 
Ciekawe porównanie. 

Lódź, dn. 21 czerwca. W 
ostatnich dniach Magistrat m. 
Lodzi sporządził zestawienie 
ilości robotników zatrudnio
nych w różnych wydziałach 
przy robotach mie jskch. 

Według tego zestawienia 
na robotach miejskich w roku 
bieżącym wydz ia ły zatruu 
niają: 

Wydz ia ł Kanalizacji — 1200 
robotników. Wydz ia ł Budow
nictwa — 825 robotników W y 
dział Plantacji — 844 robotni
ków. Ogółem wszystkie te 
wydz ia ły zatrudniają 

2.869 robotników 
(6 dni w tygodniu). 

W roku 1929 Wydz ia ł Ka 
nahzacj zatrudniał 1070 robot
ników. Wydz ia ł Budownictwa 
— 800 robotników. Wydz ia ł 
Plantacji — 960 robotników 
Ogółem — 2830 (3 dni w tygod 
niu). 

W roku 1928 zaś Wydz ia ł 
Kanalizacji zatrudniał — 107*. 
robotników. Wydz ia ł Budow
nictwa 1096 robotników. W y 
dział Plantacji — 1136 robotni 
ków — 

Ogółem 3304 
(6 dni w tygodniu). 

Kilka tysięcy dolarów 
skradła żona mężowi. 

Ze L w o w a donoszą: 
W c z o r a j została przez poli

cję aresztowana Dora Hauben 
Schweitzer . Aresztowano ją 

na skutek doniesienia karnego. 
Skutki powyższego wypadku 

okazały się fatalne: zawiadowca 
Żmudowski doznał zgniecet'a jjakie przeciw niej wniósł 
k la tk i piersiowej oraz tak c ęż-1 własny maż 
kiego poranienia głowy, że prze R. Ha»iben (Alembeków 4), o 
wieziony do domu w Poraju jkradzież kflSou tysięcy dolarów 

walczy ze śmiercią, 
zaś robotnicy ulegli połamnniu 

na jego szkodę, 
Szczegóły tej sprawy przed 

nóg gdyż przygnieceni zostrdl stawiają się jak następuje: Po-
drczyną. Rannych robotników w czą tkowo małżeństwo Haaibe-
stanie ciężkim przewieziono do nów było szczęśliwe. Mieli tro 
szpitala w Częstochowie. je d z k e i . Ale w ostatnim czasie 

'dylla małżeńska się skończy
ła. Podobno Hauben bił nie
jednokrotnie swa żonę. która 

nawet wniosła przeciw mężowi 
doniesienie karne o ciężkie u-
szkodzenie ciała. Od kilku mie
sięcy p. i laubenowa żyje w se 
paracji z mężem, mająo dzieci 
u siebie. 

Ostatnio zawarła ona spół
kę z firmą towarów bławat-
nych p. Eisenberga. przy ulicy 
Bolmów 18. przystępując do tej 
spółki z kapUtałem kiflku tysię
cy dolarów. 

Mąż zarzuca żonie, że tę 
kwotę od niego skradła. Wsku
tek tego doniesienia aresztowa 
no p. Haubcnową. a sklep Eiseu 
berga opieczętowano. 
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Jak w y n i k a z porównaniu 
powyższych cyfr , stan za t ruu 
r.knia na robotach miejskich w 
roku b ieżącym, pomimo ogól
nego, tak dotk l iwego dla gos
podarki komunalnej — k r y z y 
su ekonomicznego, p r z e w y ż 
sza dwukrotn ie stan zatrudnie
nia w roku ubiegłym gdy pra
cowano po 3 ty lko dni w tygod 
niu, zaś zmniejszył się zale
dwie o 15 procent w stosunku 
do stanu zatrudnienia w roku 
1928. k tóry dla gospodark 
miejskiej bv ł szczególnie po
myślny ze względu na otrzy
mana z Banku Gospodarstwa 
Kra jowego pożyczkę w kwo
cie 

2 mil ionów dolarów 

na cele inwestycyjne. 
Jak się okazuje, 

jeszcze u nas źle. 
nic Jest 

su kochał i o której względy 
beznadziejnie dotychczas się 
starał. Przyszed ł aby ostatecz 
nie się rozmówić i nakłonić ją-
by zcsta'a teko żoną. gdyż do
tąd stale zb;. u a ł a go ulczem. 
Z a w a ł ó w n a jednak i t y m ra
zem 

stanowczo odmówi ła. 
W ó w c z a s stała się rzecz stra
s /na. Podniecony ostrą w y m a 
ną słów i ostateczną odmową 
Mar j i . Rak w y d o b y ł nóż i rzu-
c'ł się na nią. zadając ciężlee 
rany w szyję. Podczas obrony 
Z a w a ł ó w n a została poza tem 
pokaleczona w obie ręce. aż 
v. końcu, ulegając sile Raka , pa 
dła wyczerpana na ziemię, bro
cząc obf cie k r w i ą . 

Gdy R zobaczył , że ofiara 
jego Ie .>. na ziemi n ieprzytom
na, wyb ieg ł na dwór i podpalił 
chlew, poczem powróci ł do 
mieszkania, by nadal znęcać 
się nad dz iewczyną . Po w y j 
ściu jednak Raka Z a w a ł ó w n a 
powróci ła do przytomności i 

ostatkiem sił wydosta ła się z 
domu, kry jąc się 

w życie. 
Prze ję ty grozą dokonań:) 

zbrodni i rozszerzającym st,* 
pożarem Rak rozpruł sobie no
żem brzuch, poczem skoczył 
do studni, chcąc się widocznie 
utopić. 

T y m c z a s e m zaa la rmowani 
pożarem mieszkańcy Ogrodnik 
i okol icznych wsi zaczęli tłum
nie przyb 'evać na miejsce w y 
padku, ratując zagrożone mie
nie. P ierwsi do palacci się za
grody Z a w a ł y przybyl i bracia 
Raka ! słysząc dochodzące ię-
ki pośpieszyli do studni skąc! 
po d łuższym wys i ł ku w y d o b y 
l : ciało Stanis ławą. 

Wskutek pożaru spłonęło 0 
gospodarstw w r a z z c a ł k o w i -
tem mieniem nieobecnych go
spodarzy. Resztę wioski ocali
ła p r z y b y ł a z L idy straż pożar 
r.a I oddział żo łn ierzy 5 pułku 
lotniczego. St ra ty wynoszą 
pi zeszło 50.000 złotych. 

O c z k o poranioną Z a w a ł ó w 
rc 1 Raka przewieziono do szp' 
ł nla powia towego w Lidzie 
gdzie wa lczą ze $m - erc!a 

- x x -

Siekierą zmasakrowali mu głowę.. 
Jeden morderca ujęty, drugi zbiegi. 

Ze Święcian donoszą o bestjal 
skiej zbrodni, której ofiarą padł 
Taras Maskowskt, mieszkaniec 
zaśc Dębówka, gm. kiemiclsk :ei 

Jak się okazało, zbrodniarze, 
pałając zemstą do Maskowskie-
go, zaskoczyli go znienacka 

siekierą 

zmasakrowali mu głowę. 
Policja ustaliła, iż zbrodni d«-

konali Aleksienti j Dubanow 
i Paweł Sumsow. 

Sumsow został aresztowana 
zaś jego wspólnik zdołał zbiot 
i dotąd ukrywa się. 

- X X -

z powodu przegrania przez męża 
20 gr. w karty. 

Z Drohobycza donoszą: 
O wstrząsającym wypadku 

samobójstwa nadeszła tu wia
domość z Orowej wsi pow 
drohobycklego. Mianowicie Na 
ścia Mar jakawa dowiedziaw

szy się, liż mąż jej przegrał 
w kar ty 20 gr„ 

rozpoczęła z nim kłótnię, pu
czem zi rytowana kobieta złapa 
ła brzytwę i poderżnęła sobfc 
gardło. 

- X X -

HENRI PICARD. 

— Carmen, mówiłem z Jog.. 
Stary przemytnik urwał znie

nacka i zbliżył się raptownie do 
pieczary, która służyła im za 
sch-onisko i skład towarów Po
toczył wzrokiem wokoło, by za
pewnić się, że n ik t ich nie pod-
sku hiwał. 

Uspokojony co do tego, zbli
żył się do zatrwożonej młodej 
dziewczyny, opartej o stos 
skrzyń i beczek. 

— Jog zwrócił się do mnie, — 
rzekł starzec — wyznał mi swo
ją miłość dla ciebie i opowie
dział mi, żeście sobie ślubowali 
wierność. Czy to prawda? 

— Tak jest, ojcze, — szepnęła 
cichutko. 

— Nie jestem przeciwny wa-
»zym zamiarom, moje dziecko 
Jo? jest z towarzyszy naszych 
najodważniejszym — najbardziej 
oddanym Dwukrotnie zawdzię
czam mu wolność swoia i nie mo 

głaś uczynić lepszego wyboru 
Tylko.... 

— Tylko co? — rzuetła Car
men zaniepokojona 

— Nie on jeden ciebie kocha. 
Wszyscy nasi towarzysze chęt-
nieby poświecili dla ciebie wol
ność swoją i życie 

Wobec zdziwienia dziewczę
cia, starzec tłumaczył: 

— Czy przypominasz sobie za 
chowanie Josp'go w sprawie ze 
strażą graniczną irancuską? 
Czy czytałaś kiedykolwiek w o-
czach Piętro? A tamci: Andrea, 
Hermann, którzy w czasie na
szej niespokojnej egzystencji nie 
przestawali opiekować się tobąj 
i bronić nas. Jesteś ich królową. 
Carmen. Nie wolno ci uskutecz
niać wyboru samowolnie. Niech 
jeden z nich choćby pozna wa
szą tajemnicę, a droga do nie-
zgody i zdrady stanie otworem, 
wszystko stać się może... a po
tem?... 

Przemytnik zamilkł. Carmen 
wiedziała, czego nie wypowie
dział ojciec. Zadrż-iła o życie u-
kochanetfo człowieka, 

Jog był odważny, zręcznie wła 
dał bronią, był zdolny walczyć 
nawet z kilkoma przeciwnika
mi naraz, ale czy mógłby unik
nąć kul i , wypalonej z zasadzki 
z poza krzaku lub występu ska
ły? Uderzenia sztyletu, wymie
rzonego ręką silną i pewną, tru 
cizny, wmieszanej do pokarmu, 
albo — co gorsze jeszcze — pod 
stępnej zdrady? 

Stary przemytnik czytał na 
twarzy córki myśli straszliwe 
które ją dręczyły. 

— To samo mówiłem Jog'mu. 
— ciągnął dalej stary. — Ufny 
w swoje siły, opierając sie na 
swojem uczuciu, chciał kolejno 
wezwać na pojedynek wszy
stkich swych towarzyszów od
dając rozstrzygnięcie sprawy w 
ręce losu. Oparłem się temu To 
ty, Carmen, powinnaś rozwią
zać tę straszliwą zagadkę, Idź. 
córko moja. Ufam twemu rozu
mowi i twemu sercu. 

Dwa dni później, wszyscy 
przemytnicy odpoczywali przy 
otfniu obozowym, umiejętnie u-

krvtym za spadzistą skałą I we
soło rozprawiali, gdy nagłe zia-
wiła się Carmen w towarzy
stwie ojca. 

Uścisnęła wszystkie dłonie, 
które wyciągnęły sie ku niej i po 
prosiła o chwilę uwagi. 

— Przyjaciele, chcę oznajmić 
wam nowinę. 

Wszystkie spojrzenia zwróci
ły się na jej twarz, o wyrazie tak 
odrębnym od zwykłe j wesołości 
skupiona i pełna powagi. 

— W porozumieniu z ojcem, 
postanowiłam z pośród was wy
brać towarzysza życia,—rzekła, 
przyglądając się Im kolejno. 

Podniósł się szmer. Pićtro ze
rwał się na nogi, a za nim Jo?. 
W źrenicach mężczyzn zapaliły 
się dzikie błyski I ręce zacisnęły 
się na rękojeści broni. 

— Wszyscy jesteście sobie 
równi pod względem męstwa 
i odwagi, nie mogę dokonać wy 
br»ru I zresztą nie chciałabym, 
by ktoś z was uważał siebie za 
uprzywilejowanego. 

— Brawol — rzucił Jog 
— Niech zatem rozstrzygnie 

losi 

Młoda dziewczyna z zanadrza 
wydobyła arkusz białego papie
ru, k tó ry podzieliła na pięć rów 
nych części. 

— Wasze imiona? — zagadnę 
ła. 

Wymienil i je: 
— Pićtro... Josć... Andrea . 

Hermann... Jog... 
Kar tk i zostały wrzucone do 

kapelusza jednego z przemytni
ków I k i lkakrotnie wstrząśnię
te. 

— K to ciągnie? — zapytała 
Wysunęły się wszystkie ręce 

i coinęły zpowrotem. 
— Niech ciągnie wódz — za

proponował Pićtro. — Zgoda e 
— Zgoda, — odrzekli jedno

głośnie. 
Stary przemytnik wyciągnął 

szeroką swą dłoń, obrócił nią na 
wszystkie strony i wreszcie za
głębił w kapeluszu. 

Wyciągnął zeń karteczkę i wy
soko uniósł w górę. 

— Aby uniknąć wszelkich 
kwestyj — rzekła Carmen — 
pozostałe kar tk i rzucam w o-

Uczyniła to i spłonęły natych
miast. 

Wódz zwolna odwinął kartk/ 
1 przeczytał: 

— Jog. 
Zapanowało grobowe mllci*. 

nie Stary przemytnik zbliżył 
do Jog'go I uścisnął jego dło»V 
mówiąc: 

— To ty obejmiesz miejsc* 
po mnie, gdy mnie nie stanie 
Tak rozstrzygnął los. 

— Niech żyje Jogi — zawołał 
towarzysze z poszanowanie* 
dla tradycji. 

Ki lka godzin później, na ubo 
czu, bez obawy podsłuchania 
Jog szepnął do ucha Carmen: 

— Jakżeś to zrobiła? 
Szeptem, podobnym do tchflt* 

nia, odpowiedziała: 
— Na wszystkich kartkach tl 

mieściłam twoje imę. 
Podziękował iej długim 

łunkiem, 

irt . u M> 

Nowa: 
rozpocz 
Program Imp 

na dziś i jutro 
względem ilości 
tciowym. 

Obok meczu 
ŁKS. -

E"zie Czerwoni 
bilitują się 

i t ią za ostatnie 
dzie stę dziś dt 
mecz bokse 
(Gdańsk) — re 
dzi 
Dalej kolarze 

będą o mietrzo 
Iwa łódzkiego, 

Jeśli do tego 
•kie spotkanie 
wych oraz rozj 
wek II-ej rund] 
i zawody leki 
dziś 1 Jutro w P 
dzlemy wówcza 
malconą tobote. 
trudny będzie i 
udać, aby nie b 
godziwej rozgry 

Szczegółowy 
•tawia się nastt 

Sol 
Godz. 8 wiec 

•awody bokser 
W Pabjanlcat 

wodów lekkoat 
w Pabjanicach. 

W grach apo 
się następujące 

Boisko IKP. 
•ka: Turyści — 
koszykówka m< 
Widzew, godz. 1 
godz. 18; Hasm 
godz. 19. Gospi 
Drlf. 

Boisko N. T 
kówka męska; 
godz. 17: YMC 
18: IKP. - T U 
•podarze zawód 

Boisko Geyet 
Hazena: IKP. 
16 30; W K S . — 
Koszykówka t 
WKS godz. 19. 
vodów K P . 

Pił! 
w y 

Jak sie dow 
wa sekcja plłl 
„Kad lmah" wyj 
cławka. gdzie n 
kania z tamtejs 
„Makkabi" 1 
strzem podokrę 
KO 

Za ,wody wji 
zainteresowani* 

Po dłuższej p 
aa została do i 
ia. Łozl Sekcja 
rżenia Polskiej 
rującej „Orlo", 
aizacyjne zebrai 
którcm wybran< 
lono program pi 
rządu weszli: S 
sław — prezes, 
— kapitan, Hati 
kapitan, Ternu 
sław — sekreta, 
aa — skarbnik. 

Sekcja kolarsl 
ruł 35 czyn 
lapisy przyjmuj 

Pl 
o wynika 

Prasa zagrań 
cza niemiecka. 
3zas zwykle s 
milczeć dobre 
sportowców, c 
tzeroko 

Król» 
Król Karol t 

z okazji objęcia 
ną amnestie, 
został dekret k 
wrneaiacv do 

MlfcJSI 
Dziś rutro I po 

Początek o «odz. I 

TEATR REWJ 
Dzi* i Jadro ren 

*ria K, latarkie-w 



Nr U At 16? ,r* C M O 
- i • 

s n . 

mta. 
iższego już cza 
której względy 
dotychczas się 
i ł aby ustatęcz 
ić i nakłonić ją. 
żoną. gdyż d>>-
ała KO niczent. 
dnak i t ym ra-

odmówi ła. 
się rzecz stra-

ly ostrą w y m a 
?czną odmową 
[obył nóż i rzu-
zadając c ięźke 

3odczas obrony 
stała poza tem 
obie ręce. aż 

ic sile Raka, pa 
na ziemię, br\-

/ią. 
tczyl, że ofiara 
mi nieprżytom 
dwór I podpalił 

powróci ł do 
nadal znęcać 

zyną. Po w y j -
ca Zawałówna 
przytomności i 
wydostała się z 

^cłe. 
3zą dokonanej 
izerzającym sic. 
-zpnił sobie no-
•oczem skoczył 
: się widoczinic 

zaalarmowani 
aricy Ogrodnik 
si zaczęli tłum
na miejsce wy-
zagrożone mie-
palaccj się za-

srzybyl i bracia 
dochodzące fę-
Jo studni skąd 
'sifku wydoby 
wa. 
:aru spłonęło 9 
raz z ca łkow i -
icobecnych go-
e wioski oca.lt-
idy straż pożar 
l ierzy 5 pułku 
a ty wynoszą 
złotych, 
lioną Zawałów 
iezlono do szp' 
go w Udzie 
•ntereta 

głowę. 
:biegł. 

mu ftłowę. 
i iż zbrodni d^-
nti j Dubanow 

I aresztowana 
k zdołał zb»e< 
>łc. 

S P O R T 

3 
: mąza 

2j przegrał 
20 gr., 
u kłótnię, p t r 
i kobieta złapa 
derżnęła sobftf 

płonęły tiatych' 

»dwlnął kartk* 

obowe mflci*. 
tnik zbliżył sł« 
snął jego d lo* 

niesz miejses 
l ie nie stanie 
los. 
oel — zawoła! 
)oszanowanicJB 

óźniej, na ubo 
podsłuchania 

icha Carmen: 
robiła? 
mym do tchntt 
a: 
ch kartkach » 
imę. 
j długim po** 

m . L. M-

] 
Nowa serja zwycięstw Ł.K.S. 
rozpocznie się z dniem jutrzejszym. 

Niedziela. Program imprez sportowych 
na dziś i jutro jest obfity pod 
względem ilościowym jak I jako
ściowym. 

Obok meczu ligowego 
ŁKS. — Pogoń 

gdzie Czerwoni niewątpliwie zre 
habilitują się przed publiczno
ścią za ostatnie klęski — odbę
dzie sie. dziś dawno oczekiwany 
Biecz bokserski Schuppo 
(Gdańsk) —- reprezentacja Ło
dzi 

Dalej kolarze szosowi walczyć 
będą o mistrzostwo wojewódz
twa łódzkiego, w okolicy Stera-

Jeśli do tego dodamy mlstrzo-
•kie spotkanie w grach sporto
wych oraz rozpoczęcie rozgry
wek II-ej rundy klubów kl A 
i zawody lekkoatletyczne pań 
dziś 1 jutro w Pabianicach — be 
dziemy wówczas mieli tak uroz 
malconą sobotę i niedzielę, ie 
trudny będzie wybór dokąd się 
udać, aby nie być pozbawionym 
godziwej rozgrywki. 

Szczegółowy program przed
stawia się następująco! 

Sobota. 
Godz. 8 wieczór w Helenowte 

Zawody bokserskie. 
W rabjanlcach początek za

wodów lekkoatletycznych pań 
w Pabjanicach. 

W grach sportowych odbędą 
się następujące rozgrywki:: 

Boisko IKP. Siatkówka mę
ska: Turyści — Orlę, godz 1640 
koszykówka meska: Turyści — 
Wtdzew, godz. 17: Orlę — HKS. 
godz. 18; Hasmonca — Hakoah 
godz. 19. Gospodarze zawodów 
Orlę. 

Boisko N. Targował Koszy
kówka męska • WKS. — TrtumI 
godz. 17: YMCA. - ŁTSG., g 
18: IKP. — TUR godz 19. Go
spodarze zawodów LTSG. 

Boisko Geyer*, Czerwona 8 
Hazena: IKP. — Ł K S godz. 
16 30; WKS. — TUR. godz. 17.30 
Koszykówka żeńska: IKP. — 
WKS godz. 19. Gospodarze za-
irodów K P . 

X X 

O godz. U rano o mistrz, kl . 
A grają boisko Widzewa: Hako
ah — Bieg, boisko Wodna: Tu
ryści _ P T C , boisko WKS-: 
ŁTSG. — Sokół, boisko ŁKS.: 
Ł K S — Widzew; o mistrz, kl. 
B na boisku TUR-u gospodarze 
zmierzą się ze Zjednoczonemi: 
o mistrz, k l C. Geyer u siebie 
walczy z Konstantynowskim KS 

Po południu w parku Czerwo 
nych ŁKS. zmierzy się 

w zawodach ligowych 
z Pogonią lwowską o godz. 5 45. 

Gentleman z Kreftem na 
Widz. Man. oraz Poznański 
z Bar-Kochbą na Wodnej o go
dzinie 5 walczą o mistrz, k l . C 

• • • 
W Pabianicach dalszy dąg za 

wodów Ifkk. pań oraz mecz Bu
rzy z WK.S-em na boisku pierw 
szej. 

• • • 
Ligowe mecze rozegrają na

stępujące drużyny: 
W Warszawie Warta — Cza-

covia. 
W Krakowie Wisła — Ruch. 
We Lwowie Czarni — Po

lonia. 
W stolicy Warszawianka — 

ŁTSG. 
W grach aportowych spotkają *Ut 
Boisko IKP. Siatkówka mę

ska: Strzelec — Oratorium, g. 
9.30. Koszykówka męska: 
Geyer — Kadirnah. godz 10; 
Zjednoczone — Absolwenci, g 
11: Oratorjum — Strzelec, g. 
12. Gospodarze zawodów Orato 
rjum. 

Boisko N. Targowa. Koszrków 
ka: WKS. — TUR., godz. 17; 
ŁKS. — ŁTSG.. g. 18; IKP. — 
Triumf, g. 19. Gospodarze za
wodów Trhimf. 

Boisko Geyera, Czerwona 8. 
Hazena: Zjednoczone — HKS., 
g. 10| TUR. — ŁKS.. g. 11. Ko
szykówka żeńska: HKS. — W. 
KŚ.. g. | 8 ; Kruschender — ŁKS 

(zerwom nykiaii Swiełm kondycje IIZKZH 
w meczu z niepokonaną dotąd Legią. 

& 19. Gospodarze zawodów Ł. 
S. 

Piłkarze Kadimahu 
wyjechali do Włocławka. 

Jeden z dzienników w a r 
szawskich pisze w ten sposób 
o meczu ŁKS — Legja. 

„Wczorajsze upały I prze
bieg zawodów wskazywa ły na 
to. iż wakacje już niedaleko i 
i e czas odpocząć. Tempo me
czu spacerowe: wys i ł k i pi łka
rzy szły przedewszystkiem w 
kierunku 

ekonomii s i ł : 
jakby zaznaczyć swa obec
ność na boisku nie opuszcza
jąc ulubionego miejsca, w któ-
rem sie wypoczywa. T o też 
mecz z początku mało Intere
sujący ożyw i ł sie dopiero pod 
koniec, kiedy ŁKS poczuł, iż 
może uzyskać wyrównanie . 

Ł K S najlepszy w linji obro
ny, gdzie Gałecki spisywał się 
niegorzej od swych renomo
wanych przec iwników. 

Pomoc łodzian grała prze
ciętnie. Sk rzyd łowych Legji 
ut rzymała dość ła two, trójka 
środkowa natomiast równie ła
two ją ogrywała . Atak z wy 
jątkiem może łewoskrzydłowe 
go ruch l iwy i p racowi ty gubił 
się jednak w zbytecznych drib 
bllngach i haniebnie zawodził 
w strzałach. Bramkarz ŁKS 

niepewny. 
W Legj l najlepsza ttnją o-

brony. Ziemian do przerwy 
słaby błysnął talentem gdy 

bramka Legji była zagrożona 1 
wtedy by ł najlepszym na bot-
sku. Skwarczyńskiemu znów 
nie udał sie wyb ieg i pi łkę Jak 
zwyk le chwyta ł pewnie. 

Cebułak w y t r z y m a ł ty lko 
do p rze rwy I w iedy Legja b y 
ła w przewadze. Kahan i Szai 
ler grali bez zarzutu lecz zbyt 
nio t rzymal i się w tv le co jed
nak by ło wskazanem ponie
waż po przerwie zwłaszcza 
ataki łodzian szły środkiem 
prawie bez przeszkód. 

W napadzie sk rzyd łow i za
wiedl i . T ró jka środkowa de' 
monstrowała efektowne gierk 
o pi łkę, nie wa lczy ła 1 strzela
ła mało. 

Bramki strzel i l i Lanko (pięk 
nv voley) i dwie Nawrot (z 
przeboju i z podania). Dla L. 
K. S. lewoskrzyd łowy Jań
czyk i jedna samobójcza (z po
mocą Króla). 

Naogół Legja bv la lepszą 
do p rzerwy. 

ŁKS po przerwie. 
Wojskow i eórowal i techniką I 
gra pozycyjną, łodzianie w y 
kazali się lepsza kondycją f izy
czną. 

Ta Jednak nie wys tarczy ła 
do zwycięstwa nad Leg Ją Jedy 
nvm dotychczas klubem niepo
konanym w zawodach o mis
t rzostwo L i g i " . 

R a d j o - k ą c i k 

Jak sfe dowiadujemy, ruchT 
wa sekcja piłki nożnej ZKS. 
„Kadimah" wyjechała do Wło
cławka, gdzie rozegra dwa spot 
kania z tamtejszeml drużynami 
„Makkabi" I „Kujawja". mi
strzem podokręgu włocławski* 
go 

Zawody wywołały wielkie 
talnteresowanlie wśród mlej-

- X X . 

scowej publiczności 1 stanowią 
najważniejszy punkt programu 
święta Makkabi , z okazji o twar 
cia własnej p ływa ln i . Również 
w zawodach p ływack ich urzą
dzonych staraniem Makkabi 
biorą udział t rzej najlepsi p ł y 
wacy „Kad imy" , k tórzy Jedno
cześnie wyjechaiłt z drużyną pi l 
karską. 

Orlę na kołach. 
hiowa sekcja kolarska. 

Po dłuższej przerwie powoła
na została do życia na terenie 
n. Łozi Sekcja Kolarska Ziedno 
:zenia Polskiej Młodzieży Pra-
aijącej „Orle". Odbyło się orga 
lizacyjne zebranie tej Sekcji, na 
k torem wybrano Zarząd i usta
lono program prac. W skład Za
rządu weszli: Szewczyk Stani
sław — prezes, Lipiński Stefan 
— kapitan, Hartwig R. — wic« 
kapitan, Termanowski Mieczy
sław — sekretarz, Jasińska An
na — skarbnik. 

Sekcja kolarska Uczy obecni* 
rui 35 czynnych członków 
?apisy przyjmuje p. Termanow

ski Mieczysław w sekretariacie 
przy ul. Piotrkowskiej 91. 

Ponowne spotkanie 
Schmelmg — Sharkey 

w październiku. 
N ° w y Jork. Komisja boksei 

ska. N. Jorku wydała orzeczc 
nie. którego mocą uznany zo
stał jako mistrz świata wszech 
wag w boksie Schmcling. Za
razem komisja poleciła Schme-
Imgowl najdalej w październi
ku rozegrać ponowne spotka
nie z Sharkeyem 

o tytuł mistrzowski. 

Prasa niemiecka 
o wynikach Petklewlcza I Kusodnskiego, 

Prasa zagraniczna, a zwlasz 
cza niemiecka, która dotych-
3zas zwyk le starała się prze
milczeć dobre wyn ik i naszych 
sportowców, obecnie omawia 
izeroko 

doskonało czasy, 
uzyskane przez Petkiewicza 1 
Kusocińskłego. stawiając ich w 
rzędzie najwybitniejszych spe
cjalistów świata na dystan
sach: 1500. 3000 i 5000 mtr . 

Król Karol II ogłosił amnestię 
...dla sportowców. 

Król Karol rumuński wyda ł 
t okazji objęcia tronu oryginal
ną amnestie. Oto ogłoszony 
został dekret kró lewski , przy
wraca iacv do pełnych praw 

sportowców, zdyskwal i f lkowa 
nvch przez władze sportowe. 

Jest to pierwsza wogóle te
go rodzaju amnestia na świe
cie. 

Warszawa I L6it, niedziela 1411,7. 
11.00 Nabożeństwo. 

11.58 SygmaJ ozasu. 
12.10—13.00 Muzyka gramoŁ 
13.00 Komunikat meteoroi. 
15.30 Odczyt s Katowic. 
15.50 Muzyka. 
16.00 Odczyt p. W. Sosłńskleeo-
1620 Muzyka. 
16.30 „Co mówią liczby", kii . K. 

Morris. 
16.50 Muzyka. 
17.10 „Prawdy I bajki w MrtorJI" 

proł. H. Mościcki. 
17.28 Koncert popularny. 
18.39 „Wiadomości przyjemne ! 

pożyteczne". 
18.50-19.10 Roznwłtascl 
19.10—19.20 Płyty ramol . 
1920—19.50 Pól rodziny sarezer-

wowa-ne na djaloigi Pen-Klubu. 
19.50—20.00 Płyty gramol. 

Zwtair z Warsz. Obs. Astr. wybije go 
dztaię ósmą. 

20.00 Recitali tortep. 
W przerwie repcrtuair Teartrów M'eJ 
sklch I prouraim na dizteń nasit. 

21.00 Kwadrans literacki. 
21.15 Koncert popul.. 
22.00 Felieton p. J. SzysBko-<Bo-

KuAza. 
22.15 KonTurfllrarty. 
22.25 „Ostatnia faJa*4, red. J. Pio-

tiowskt. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, niedziela 408,7 m. 
11.00 Nabożeństwo. 

11.58 SywKiJ ezasu. 
12.05—13.00 Koncert mmoł . 

13.00—13.10 Kom. meteoroi. 
15.10 Ks B. Rosiński: — „Natura 

I nadnaturalnośC". 
15 30 Odczyt dr. A. Płekairsklezo 
15.50—17.05 Koncert popularny. 
17.08 „Na szachownicy". 
1725— 18J6 Koncert s Warszawy 
1828 „Wiadomości przyjemne I 

pożyteczne". 
18.80—19.00 Intermezzo muzyczne 
1900 Rozma/ltoisoL 
1920—1920 PóJ godziny zarezer

wowane na dialogi Pen-Klubu. 
19.50 Intemmeiztzo muzyczne. 

Zegar i Warsz. Obs. Astr. wybije gp 
dztae ósmą. 

20.00—21.00 Koncert. 
21.00 Kwadrans literacki 
21.18 Koncert pooulairny, 
22 00—22.18 Felieton. 
20.19—23.00 Komunikat meteoroi. 

kom. aport, program na dzień nasi. 
oraz nadprogram. 

23.00—24.00 Muzyka lekka, 

K9nlgswnsterhansen, niedziela 1638. 
8.50 Nabożeństwo poranne. 
1120 Płyty gramol. 
12.00 Koncert c Lipska, 
14.00 Sportowy dzień robotniczy. 
14.30 Koncert soUstów. 
1520 Oskar Baum czyta własne 

ooowtodamta. 
16.30 Koncert popularny. 
1730—17.55 „Kramy słoneczne" 
18.30—18.55 Hans Tessmer: — 

..Zmierzch bogów" — Wagnera. 
19.30 Opera T Frankfurtu. 

Nast. muzyka taneczna. 

W i l k 

N O T O W A N I A 7 ł ( ) T E G O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.34. Praga 376.90 
— 378.90. Wiedeń czeki 79.26 
— 54. Zurych 57.95. Berl in 46 
1 pół 47.12 i pól. wyp ła ty na 
Warszawę i Poznań 46.90 — 
47.10, na Katowice 46.85 — 
47.05. 

O I E ł O Y ZAORANTC7NE 
Londyn. Notowania końco

w e : Nowy Jork 1.85 99. Paryż 
123.77. Berl in 20.37 1'8. Amster 
dam 12.09 5/16. Belgja 34.84 3'4 
Włochy 92.76, Szwajcarja 
25.09. Sztokholm 18.09, Oslo 
18.15 i pół. Praga 163.S5. W i e 
deń 34.43. Warszawa 43.34. 

Gdańsk. Notowania końco
w e : 100 z łotych 57.64.78. czek 
na Londyn 24.99 3/4. telegrafi
czne wyp ła t y na Warszawę 
wę 57.62 — 76. 

x x 

B A W E Ł N A . 
L iverpool . 20. 6. Amen 

kańska, zamknięcie: marzt 
7.23. kwiecień 7.25, maj 7 . * . 
czerwiec 7.37. lipiec 7.32. siei 
pień 7.22, październik 7.13, lo» 
co 7.81. 

Nowy Jork, 20. 6. Amery 
kańska, zamknięcie: styczef. 
13.46. luty 13.57. marzec 13.70, 
kwiecień 13.75. mai 1382, paź
dziernik 13.28. listopad 13.41, 
grudzień 13.44. kon t rak ty : 
czerwiec 13.84, lipiec 13.95-
sierpień 13.50, paźdz> v 

13.55. wrzesień 1 3 . ^ 
13.62, grudzień 
14.05. 

Nowy Orlean. 20. 
kańska: styczeń 13.46. 
13.66. maj 13.87. Iipięv 
naździernik 13.29, 
13.43. loco 13.18. 

(.58, 
grudzień 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

ni. 

jMa i i r i Mi m\ wa" 
na ekranie: „Luny". 

Jak na sezon letni, nadspodzfe | wanych powikłań. Partner Col-
wanie dobry program. W pierw ileem Moore znacznte słabszy od 
szym podziwiamy Marję Kordę, (niej. Pozostali aktorzy przectet-
która przez swą długą nieobec
ność staciła ongiś licznych zwo
lenników. 

Obecnie pokazano nam jeden 
z jej 

świeższych filmów, 
będący zarazem jednym jeszcze 
dowodem, jak wielką potęgę 
kryje w sobie sztuka filmowa. 

„Szatańska miłość", nęci 1 cza 
ruje szeregiem mocno dramatycz 
nych scen, w których potężnym 
blaskiem zajaśniał talent słynnej 
Marji Kordy, artystki oryginal
nej, ciekawej, bardzo subtelnej. 
„Twoje czarne oczy" to roman
tyczny film, w którym rolę głów 
ną kreuje Colleen Moore. Ar
tystki tej nigdy nie mamy dosyć 
t zw maniera, ustalony typ gry 
i zasób mimiki { gestów 

nie razi zupełnie. 
Jest tak przemtła, że U sama 

szelmowska, lub zdziwiona jei 
minka, powtórzona po raz set
ny nawet wywołuje zawsze ten 
sam sympatyczny oddźwięk w 
publiczności. Film ten kipi od po 
clesznych < doskonale zmonto-

Ilustracja muzyczna pod dy
rekcją Leona Kantora dopełnia 
całości. 

- : 0 : — 

DO O F I C E R Ó W REZERWY 
Wobec bezczynności Zarżą 

du Związku Oficerów Rezer
wy Wojew. Łódzkiego I nie 
zwoływania mimo pisemne
go żądania przewidzianej sta
tutem ilości członków (28 pod
pisanych) nadzwyczajnego 

walnego zebrania 
proszę w imieniu grona podpi
sanych wszystkich oficerów 
rezerwy, którym dobro Zwtąz 
ku nie Jest obojętne o przyby
cie w sobotę, dnia 28 b. m. o 
godz. 8-ej wieczorem na zebra 
nie Informacyjno - dyskusyjne 
do lokalu firmy „Granit* ulica 
Kilińskiego nr. 80. 

Józef Marcinowski. 

MltJSKI TEATR LETNL 
Dziś tatro 1 pojutrze „Żydowski Król Lir" 

°oczatek o godz. 9 wieczorem. Ceny zniżone. 

TEATR REWJ1 W PARKU STASZICA. 
Dziś I Jutro rewia p. n. „Tytko a I * M " . Rety-

^da K, Tatarkiewicza. Muzyka Z. Blalcainckie. 

co. Dekoracje K. Mackiewicza. Materiały % firmy 
L Geyer. Początek o godz. 9 wieczorem, 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś i dni następne rewia „My możemy też" 

Ceny miejsc od 80 
sie teatru. 

EJ. DA 2 XL. AN minicda w ka.. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickego, uL 

Napiórkowskiego 27. W. Danleleckiego, ul. 
Piotrkowska 127. Unickiego, Wólczańska 
nr. 37, J. Hartmana, Młynarska 10. J. Ks-
hana, AJekaandrowska 81 , (b) 

MOCNIEJSZA TENDENCJA 
DLA D E W I Z EUROPEJSKICH 

Na zebraniu giełdy waluto
wej przeważała tendencja mo
cniejsza dla dewiz europejskich 
Obroty zaledwie sięgały roz-
miairów średnich. Z banknotów 
zagranicznych przedmiotem 
tranzakcyj by ł y jedynie Stany 
Zjednoczone, za które płacono 
kurs dotychczasowy, od dłuż
szego czasu się niezmieniający. 
Dewizy na Paryż obniży ły się 

1 gr. i na liolamduę — 8 gr. 
natomiast na Nowy Jork 1 W i e 
deń nabywano po kursach nie
zmienionych. Pozostałe dewizy 
stanowiące przedmiot obrotów 
g ie łdowych, sprzedawano po 
kursach wyższych, a mianowi

c ie : na Pragę — o pół gr., na 
Londyn (na funcie) o 1 gr., na 
W ł o c h y — o 2 g r „ na Belgję — 
0 3 g r „ na Szwajcarie — o 5 
gr. oraz na Kopenhagę—o 8 gr. 

MOCNIEJSZE P O Ż Y C Z K I 
PREM. IOWE. NIECO SŁAB
SZE L ISTY ZAST. P R O W I N C . 

Z papierów państwowych 
u t rzymały się na dotychczaso
w y m poziomie l isty zastawne I 
obligacje banków państwo
wych oraz 5 proc. Poż. Kon-
wersyjna, natomiast pozostałe 
mia ły tendencje mocniejszą, 10 
proc. Poż. Kolejowa zyskała na 
kursie pół proc.. 4 proc. Prem. 
Poż. Inwestycyjna pół złotego 
na sztuce i wreszcie Dolarów-
ka — 75 gr. Na rynku p rywat 
nych papierów lokacyjnych je
dynie drobną stratę (po 25 gr . l 
poniosły 8 proc. 1. z. m Łodz' , 
10 proc. I. z. m. Siedlec i 5 proc 
1 z. m. Warszawy. 5 proc. 1. z. 
m. Kalisza od dłuższego czasu 
ii łenotowane u t rzymały kurs 
poprzedni Również pozostały 
bez zmian: 8 proc. i 7 proc. 1. z. 
Ziemskie (dolarowe) ł 8 proc. 
I z. m. Warszawy . Obligacje 
magistrackie wcale na rynku 
sic nie po jawi ły . 

A K C J A M I O B R O T Y 
OGRANICZONE. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej 
mało sie zajmowano akcjami, 
gdyż przedmiotem dyskusji 
chwi lami dość namiętnej, by ła 

repartycja 3 proc. Poż. PremJ. 
Budowlanej, oraz przypuszcza! 
ne konsekwencje z tego powo
du wyniknąć mogące. W iado
mo ty lko (wyniik repartycj i je
szcze nie został ogłoszony), że 
większe sumy nie będą 
uwzględnione, lecz wyłącznie 
zapisy na drobne sumy, któ
rych jest bardzo wiele. Wraca 
jąc do działu akcyj , nadmierne, 
możemy, że do ceduły giełdo
we j przedostało się ty lko k i lka 
notowań. Z akcyj bankowych 
akcje Banku Polskiego podnio
s ły sie o 75 gr.. inne zaś, a mia
nowicie Banku Handlowego 1 
Banku Zw. Snófek Zarobko
w y c h przy dość skromnych ob 
rotach u t rzymały kursy po
przednie. Z akcy j metalurgicz
nych za akcie Li lpop. Rau ! 
Loewenstein płacono kurs on eg 
dajszy. natomiast za Staracho
wice zł. 1 wyże j kursu poprzed 
n ^ g a Dopy tywano sie o akcje 
cementowni . .Wysoka" oraz 
papierni ..Steinhagen. Wehr I 
S-ka" lecz bezskutecznie, ma
teriału bowiem nie by ło. 

G IEŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa. Tranzakcje na 

giełdzie Zbożowo-TowaroweJ 
na 100 kg. fr. st. Warszawa. Ce 
ny r y n k o w e : Ży to 17 — 18, 
Pszenica 42—42.50. Owies Jed
noli ty 17 — 19. Jęczmień na ka 
szę 19 — 20. — browarny bez 
obrotów, Mąka pszenna 4/0 
64—69. — żytnia pg. tymi prze 
pisowego 33—34, Obroty pszen
ne szale 16 — 17. — średnie 14 
— 15. — żytnie 7.50 — 8. Wo
bec zmniejszonego zaof iarowa
nia usposobienie mocniejsze. 
Obro ty średnie. 

w sprawie badania 
reumatyzmu. 

W dniu 6 l 7 września b. r. 
odbędzie się w Inowroc ławhi 
". Polski Zjazd w sprawie bada 
nia 1 

zwalczania reumatyzmu. 
Szczegółowy program Zjazdji 
z podaniem licznie zgłoszonych 
referatów zostanie w k r ó t c * 
ogłoszony. 

Humor astralny. 

L o t n i k — Zdaje mi sie, te jesteśmy w ooblizu naazete 
dppats Tm obłoki anam bardzo dobrze* 

http://oca.lt-
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Maszyna belgijskiego urzędnika. 
Nowe perpetuum mobile? 

W e francuskich pismach za
wodowych czytamy, ze ogła
sza się znów wynalazca o-
swiadczaiacy. że odk ry ł ma
szynę wieczną, perpetuum mo
bi le! Enuncjacje takie przy j 
mować należy zawsze z za
strzeżeniem, to też ogranicza
my sie jedynie do opub l ikowa- ( 

nia notatki, jaka sie ukazała w -

plerwsza maszyna tego rodza
ju, (a żadna maszyna nie jest 
absolutnie doskonała) można o 
niej powiedzieć, że jest 

cudownie przemyślaną. 
P. Clabots zamierza wyna

lazek swój opatentować w 
Belgji i w e wszystkich krajach 
euroneiskich oraz w Kanadzie 

i w Stanach Zjednoczonych 
Ameryk i . 

Wynalazek opisany Jest. jak 
widz imy, bardzo niejasno. I z 
tego powodu należy oczeki
wać obszerniejszych wiadomo 
ści technicznych, aby móc je 
omówić. 

tar 
Kwiaty i ptaki - to jego życie. 

Wśród uczestników kon
gresu ornitologicznego, k tóry 
w tych dniach odbył sie w Am 
sterdamie. jedna z najciekaw
szych postaci, obok londyń
skiego Rotszylda by ł 

car bułgarski 
Ferdynand, k tóry p rzyby ł do 
Holandii pod przvbranem na

zwiskiem hr. Murany. 
Król bułgarski jest wie lk im 

miłośnikiem przyrody. 
Szczególnie interesuje się 

światem ptaków. Podczas 
swego pobytu w Amsterdamie 
zakupił u pewnego kupca wiel
ką kolekcję cudownie koloro
wych ptaków egzotycznych i 

kilku dziennikach. 
..Charles Clabots belgijski 

arzednik państwowy, ogłasza 
ostatnio, że 

wynalazł maszynę, 
irtóra zrewolucjonizuje cały 
przemysł mechaniczny. W y 
nalazca oświadcza że maszyna 
jego zamieni energję si łv ciąże, 
nia na energję elektryczną. 50! 
proc. energji wyprodukowanej 
zużywa się do utrzymania ma
szyny w ruchu, pozostałe zaś 
50 proc. służyć może do wy 
konania jakiejkolwiek p racy : 
oświetlenia ogrzewania, pędzę 
nia si lników I przedstawia tem 
samem siłę użytkowa maszy
ny. Odyby maszynę wykona
no w większych rozmiarach, 
mogłaby ona produkować ener 
r je elektryczna PO cenie ba r 
dzo umiarkowanej. Z chwilą. 
gdv maszyna zostaje puszczo
na w ruch. działa ona stale bzz 
zat rzymywania się. skutkiem 
pośrednictwa wahadła, które 
zasila 

*tale motor elektryczny. 
Technicy I Inżynierowie, za

interesowani temi oświadcze
niami — niektórzy z nich są 
profesorami uniwersytetu — 
skomunikowali się z p. Cla
bots. abv im udzielił pewnych 
bliższych informacyj. Wyna
lazca prosił ich. abv sami zba
dali dokładnie zasady, na któ
rych wynalazek Jego się opie
ra. Obecnie technicy 

badania swe uk°nczy l l . 
W sprawozdaniach, które o-

rłaszają. — oświadczają oni. 
Iż zasada wynalazku, zasada 
zupełnie nowa. polegająca na 
równowadze ciała, jest bardzo 
ciekawa. Wszystkie oblicze
nia 1 wykresy , które wynalaz
ca im przedstawił, sa realne. 
Stwierdzają oni sami. że w te
ori i istnieje przy tej maszynie 
możność uzyskania pracy do 
61 036 proc. Co do maszyny 
samei podkreślają inżyniero
wie że można ją ulepszyć, a 
tem Scimem uprościć. Jednak 
— kończy się sprawozdanie — 
jdv sie uwzględni, że jest to 

Pogoda na zadanie. 

Kosztowny eksperyment uczonego. 

odsłuchane. 
NIEMOŻLIWY PRZEPIS. 

By dodać odwagi swemu pa
cjentowi, lekarz radzi mu: 

— Gdy pan już będzie zdro
wym, musi pan podtrzymać w 
sobie weselszy nastrój t dlatego 
radzę panu często śpiewać sobie 
przy pracy. 

Na wszelkie jednak namo - v 
lekarskie pacjent wzruszał smut 
nie ramionami, kręcił głową i od 
powiadał melancholijnie: — „Nic 
panie doktorze, to się nigdy nie 
stanie" 

— Dlaczego — pyta lekarz — 
•nusisz pan sobie ten trud zadać 
dla własnego dobra. 

— Nie panie doktorze, nigdy. 
Pracuję w hucie szklanej, gdzie 
'rzeba dmuchać. 

I TO RACJA... 
Lekarze wiedeńscy zorganizo 

wsl i własną doskonałą orkiestrę 
Od czasu do czasu orkiestra ta 
uradza koncerty. Razu pewne 
go, gdy zapowedziano taki kon t 

cert, pyta pewien obywatel Leo t 

na Ślęzaka, sławnego muzyka, 
czy pójdzie na ten koncert. 

— Niel 
— Żle robiszl Oni grają rze

czywiście ładnie... 
— Co ty pleciesz! Nie będę 

>rzecież słuchał orkiestry lekar 
skiejl Czy ty, gdy zachorujesz, 
każesz sobie wyciąć ślepą kisz
kę przez członków filhannonji? 

UCZCIWY KOŃ. 
«— A macie, Icku, świadectwo 

oa tego gniadego konia 
— Miałem, ale zgubiłem. 
— To ja boję się go kupić. 
— Nie bójcie się, Wojciechu, 

p wam daję honorowe słowo co 
len koń nigdy nie był kryminał-
ttie karany. 

Jest odwtecznem m a r z i -
mem człowieka objąć panowa 
nie nad maszynerią aury ziem 
skied, władać nią, jak dynamo 
maszyną I kierować nią, jak 
samolotem lecz maszyneria ta 
jest zbudowana z taką pomy
słowością, zawiłością I sztuką 
że wszelkie usiłowania czło
wieka w tym kierunku dotąd 

spełzły na nlczem. 
Wprawdz ie udawało się spro
wadzić k ró tko t rwa ła ułewę na 
małym obszarze, lecz są to w 
histori i ludzkich doświadczeń 

ty l ko przelotne epizody. 
I tak rrprz. powiodło się w 

tych dniach holenderskiemu 
| technikowi Peerat następujące 

doświadczenie: w samo!o; ; c 
zabrał z soba dwa tysiące ki
logramów sproszkowanego 
sztucznego lodu na wysokość 
trzech tysięcy met rów 1 tam, 
rozpyleniem masy lodu. w y 
woła ł utworzenie się chmury, 
której następstwem by ła 

silna ulewa 
na obszarze czterech ki lome
t r ów kwadra towych. Pomimo 
'o. przy obecnej suszy, ludzie, 
a także świat zwierzęcy i ro-
śl-nny, na tej przestrzeni, mo
gli być wdzięczna swemu przy 
godnemu bożkowi pogody za 
ch wid owe odświeżenie. Ujem
ną sprawą tego sztucznego de
szczu jest poważna cyf ra ho
lenderskich guldenów, którą 
pochłonął ten eksperyment, co 
świadczyć się zdaje, że pówtó 
rżenie go nie tak prędko nastą 
pi w praktyce. 

Zadowolić się zatem t r ze - ' 
ba, świadomością teoretyczną, 
że w pewnym stopniu opano
wać można pogodę. 

Peerat nie jest p ierwszym 
badaczem, któremu udało się 
podobne doświadczenie. Już 
swego czasu zwróc i ł na siebie 
uwagę świata Amerykanin 
Reid, stwarzając projekt elek
trycznej w ieży ciśnień dla re
gulowania pogody, dla którego 
nawet 

uzyskał patent. 
Silne źródło elektryczności na 
ładować miało atmosferę na 
znacznym obszarze, zmusza
jąc niebiosa do zesłania opa
dów dila ulżenia trapionej upa
łami ludzkości. W Europie żar 
towano sobie z tego amerykan 
skiego pomysłu, lecz Reid jed 
pak zdobył kapital istów, k tó
rzy umożl iwi l i mu wykonanie 
projektu w Kał i łornf l . Istotnie 
próby okazały się bezowocne. 

Pomimo wszystko zazna
czyć należy, te projekt Reida 
nie jest zupełnie bezpodstaw
ny. Pomysł wywo łan ia desz
czu dzięki elektrycznemu prze 
ładowaniu powietrza nie jest 

pozbawiony słuszności. 
W tym wypadku zawiódł t y l 
ko opatentowany proiekt. W 

najnowszych czasach meteor o 
log niemiecki Johansen znowu 
podjął tę myśl , na ulepszonej 
podstawie i nie da się zeóry 

powiedzieć, że i ta próba za
wiedzie, jeśli wzięte będą pod 
uwagę celowe czynniki w y k o 
nania nlanu. 

Śmiech to—zdrowiej 

W bestjutakim nastroju. 

Równie trudną, jaK w y w a 
lanie deszczu, jest powstrzy
manie opadów, wzgl . rozpędzę 
nia chmur. 

Przed ki lkoma dziesiątkami 
lat u t rzymywano, że wyst rza
łami armatniemi rozproszyć 

można 
chmury deszczowe. 

Przebieg tego tłumaczono so
bie w sposób niesłychanie pro 
Sty: odgłosy strzałów w y w o 
łują silne fale dźwiękowe I na 
tej podstawie liczono, że fale 
te będą mogły siłą swą rozer
wać chmury I ochronić sąsied 
nią rolę od nawałnicy. Pomysł 
ten zawiódł zupełnie i ty lko 
dostarczył tematu karykatu
rzystom. 

Ameryka wpadła na Inny 
pomysł, jak się tam zdawało 

• bardziej szczęśliwy. Produ
kowano balony ogromnej obje 
tości, napełnione gazem wybu 
chowym, mieszaniną tlenu ! 
wodoru I puszczano je w po
wietrze do wysokości 1500 me 
t rów i wyże j . Na ziemi naciska 
no na guzik przewodnika elek 
trycznego. Przez gaz wybu 
chowy przebiegała iskra, w y 
wołując wybuch, co następo
wało zawsze 

z ogromnym hałasem. 
Od fal dźwiękowych oczeklwa 
no tego samego rezultatu, co 
przy donośnych wystrzałach 
armatnich lecz w rzadkich ty l 
ko wypadkach dało się rozpę
dzić chmury. W Ameryce, jak 
1 w Europie, musiano zrozu
mieć, że s i ły p rzy rody sa nie
pokonane... 

A u t o z a 3 d o l a r y . 
Wygodne spłaty dla amatorów. 

Fabrykanci automobilów w 
Ameryce narzekają, iż nie m o 
gą rozszerzać swych przed
siębiorstw ze względu na zu
bożenie Europy i nasycenie 
rynku amerykańskiego towa 
rem. Największą zaś orzeszko 
dą w rozwoju fabrykacj i auto
mobi lów Jest handel 

starem! wozami, 
wzo rowo zorganizowany. 

W większych miastach a-
merykańskich Istnieją t. zw. 
laboratoria automobilowe, któ
re za drobną opłatą badają 
wartość wozów I oznaczają a . 
ny. Nabywca udaje się więc 
^am z zaufaniem. " ^ v ż nie zo
stanie oszukany przy kupnie 
starego automobilu. 

Wie lcy fabrykanci starają 
się usilnie. abv mleć w p ł y w na 
laborator ia: dotychczas jednak 
usi łowania ich 

nie dają wyn iku . 
Istnieje również giełda na sta
re wozv . Dosiadająca świa 

dectwa. wydane przez labora
toria. 

Utar ł się zwyczaj , jak nale
ży szacować automobile. Z 
chwila nabycia nowego wozu 
traci on odrazu 25 proc. swej 
wartości i stale co miesiąc od
licza się za zużycie 2 proc. W 
drugim roku amortyzacja wy 
nosi 1 proc. miesięcznie, a po 
6 latach od dnia kupna autc-

Bank Handlowy w Łodzi. U góry okna, gdzie znajduje się 
skarbiec 

WNowym Jorku jest 
więcej Włochów 

nii w Rzymie, 
Nowojorski dziennik „Hera ld " 

w odpowiedzi na interesujące 
pytanie „Czem jest New-York" 
przytacza pomiędzy innemi cba
rak terystycznemi dla tego kolo. 
sa szczegółami wiązankę nastę
pujących 

wymownych cyfr i 
A więc New-York posiada 

|6 mil jonów mieszkańców, w tera 
więcej niż 2 miljony cudzoziem
ców. 

W New-Yorku jest więcej 
Włochów niż w Rzymie, więcej 
Ir landczyków niż w Dublinie, 
więcej Niemców n i i w Bremie 
i więcej Żydów niż w całej Pale 
stynie. 

Miasto to posiada 2 tysiące 
teatrów t kim, oraz 

1500 świątyń 
niemal wszystkich wyznań istnie 
jących na całym świecie. 

Codziennie ma New-York 360 
tysięcy przyjezdnych, a co 52 se 
kundy przyjeżdża na jego dwot 
ce kolejowe jeden pociąg. Co 18 
mjnut zawierany jest ślub, co 6 
minut przychodzi na świat nowy 
obywatel, co 10 minut otwiera 
się jakieś nowe przedsiębiorstwo 
a co 50 minut kończy się budo
wa jakiegoś nowego gmachu. 

mobilu przedstawia 
wartość starego żelaziwa. 
Giełdy automobilowe udzie 

łają nabywcom używanych 
wozów, długiego kredytu tak, 
iż można już nabyć automobil, 
płacąc po 3 dolary tygodnio
wo. Taka sumę wydaje nieco 
ruchl iwszy obywate l Nowego 
Jorku na komunikację autobu
sową l t ramwajową. 

Fabrykanci amerykańscy 
mają nadzieję, że w niedługim 
czasie urządzą wielka 

ofenzywe na Europę. 
Czekają t y l ko na ustalenie w a 
runków f inansowych, a wtedy 
obiecują sobie zaopatrzyć każ
dą rodzinę europejską w auto
mobil, oddając go na wyirodne 
i drobne spłaty. 

Ameryk i Południowej. Indyj l 
Azji przedniej, którą zabrał ze 
sobą do Koburga Ferdynand 
gdziekolwiek przebywa nie za 
pominą o tem. ażeby komple
tować swą wielką ptaszarnię, 
posiadająca ki lka tysięcy nar 
rozmaitszych i 

najpiękniejszych okazów. 
Król Ferdynand uwielbia 

również kwia ty . Dlatego też 
chętnie p rzybywa zawsze do 
Holandii , gdzie ogrodnictwc 
stoi bardzo wysoko. 

Pozostawałem — opowie
dział Ferdynand pewnemu 
dziennikarzowi amsterdam
skiemu — przez dłuższy czas 
w kontakcie z największym o-
grodnikiem holenderskim. Ho
lenderskie tulipany. i r v s v nar
cyzy, krokusy i hvacvn T ~ sta
nowi ły ozdobę ogrodów zało
żonych przezemnie w pobliżu 
Sofji. które by ły 

istnym cudem. , 
Zajmowałem się zawsze z wie) 
kiem zamiłowaniem ogrod
nictwem. 

Mój ogród w Koburgu Jest 
niestety mikroskopi jny. Posia
da jednak mnóstwo prześlicz
nych kw ia tów oraz mieści ol
brzymią ptaszarnię, jedną J 
największych na świecie. 

Król Ferdynand oświadczył 
dalej owemu dziennikarzowi, 
że zamierza w najbliższym cza 
sie odbyć podróż do Indyi Ni
derlandzkich. Pragnie się tam 
udać w pogoń za — nieznane 
mi ptakami i kwiatami . 

[ 
W i c t t u r u e r o w y Will L o d z i . 
Miejski Teatr Letni: — Żydowski 

król lir. 
Letm Teatr Rcv.il: — Tyiko u trw 
leatr Popularny: — My też moiemj 
Heleno w: — Koncert popularny orkla 

stry symfonicznej. 
Miejska Galeria N/tukl — Wystawa 
Apollo: — Ofiarna noc. 
Ca*lno: — Miraże szczęścia. 

Corso: — WUkl I ludzie. PollcmaisteJ 
Taglejew. 

Cza |« — Uliblta z Trypo.;»u. 
Capltol: — Ja chce na płótno. 
Hncz seansów o godz 4. ft. 8 I 10 
Grand-Klno:— Pleśń żywiołów. 
Luna: — Szatańska miłość. 
Ludowy: — O cz^m sl« myśli. 
Oświatowy: — dla dorosłych Mło 

dzież wielkomiejska, dU młodrie 
ty Król śn,e;'i w. 

Odeon: — 1 Papierowy kochanek, 
II Ody noc zapada. 

Pocz seansów o godz 4. «, 8 I IŁ 
Pala e: — ?sd?m rozwodu 
Przedwiośnie: — Anioł ulicy. 

Przyszłość: — Uśmiech Bałut — 
rewja. 

RtMiisa: — F <ds> życia. 
Splendld: — Warta noent 
Spółdzielnia: — Zagłada od wscno«u 
Słonce: — W ogniu I potokach krwi 
Wodewil: — I Papierowy kochanek 

II Ody noc zapada. 
Zachęta: — W nocnym loka** 

— : o : ~ 

W I N S Z U J E M Y 

Jutro: Paul inowi . 
Wschód słońca 3.1i. 
Zachód — 19.59. 
Długość dnia 16.44 
P rzyby ło dnia 8.53 
Tydzień 25. 

4 obrazki. 

Keda&toi naczelny; f ranclszsl t Prubst 

Kalasanty Śpioch podczas sprzątania biura. 

Odbito oa własnej maszynie rotacvinei 
orz* • l i c * Zawadzkie! nr. a 

£a wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowskt 
Za reda ide odpowiada: Roman Furn.ai i** ' 
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